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dnieli podatków i opłat z dodatkami, za 
czas od 1 stycznia do końca marca 1887 
roku.

CZĘŚĆ IIEDRZĘDOWA
Tmóic. 16 marca.

Ze wszystkich stron i niemal je ­
dnogłośnie stwierdzają najnowsze re- 
lacye, iż pomimo wielkiego wzburze­
nia spowodowanego w Rossyi osta- 
tniemi wypadkami bułgarskiem i, w 
decydujących kołach petersburskich 
zapanował pewien spokój i um iarko­
wanie, które mogą być uważane za 
pomyślny symptomat utrzym ania po­
koju. Wiadomość, jakoby rząd rossyj- 
ski w nocie do M ocarstw starał się 
zainieyować wspólną akcyę przeciw 
B ułgaryi, okazała się, jak  to stw ier­
dził sekretarz stanu, Fergusson, na 
sobotniem posiedzeniu londyńskiej Iz­
by gmin, zupełnie bezpodstaw ną; co 
więcej, dał on do poznania, iż o ile 
sięgają informacye rządu królowej, 
car i m inister Griers ożywieni są in- 
teneyami pokojowemi i nie myślą by­
najmniej o jakiembądź przedsięwzięciu, 
które mogłoby dać powód do zanie­
pokojenia i w dalszem następstw ie 
wywołać zawikłania wojenne. Do spo­
tęgowania nadziei, iż powiedzie się 
ostatecznie zażegnać burzę wiszącą 
od dłuższego czasu nad Europą, przy­
czyniły się niepomiernie, z jednej stro ­
ny, doniesienia z Berlina o dłuższej 
wizycie, złożonej przez ks. Bism arcka 
ambasadorowi br. Szuwałowowi, oraz 
o udzieleniu synowi kanclerskiemu, 
zajmującemu wpływowe stanowisko 
w m inisterstw ie spraw  zagranicznych,

wysokiej dekoracyi rossyiskiej, z d ru­
giej zaś, wielkie przygotowania, jakie 
czynią w Petersburgu dla uczczenia 
91 rocznicy urodzin cesarza Wilhel­
ma. Równocześnie nie brak wskazó­
wek, iż ostatniemi dniami poprawiły 
się w sposób ze wszech m iar pocie­
szający stosunki między Francyą a 
Niemcami, a chociaż sytuacya na Za­
chodzie nie jest jeszcze taką, aby można 
zupełnie spokojńie spoglądać w przy­
szłość, to przecież dzięki dobrej woli, 
jaka objawia się zarówno w Berlinie 
jak i w Paryżu, pozbawione zostało do­
tychczasowe naprężenie charakteru 
niebezpiecznego i nie grozi chwilowo 
doraźnemi zawikłaniami.

Tak tedy, jak  dzisiaj przedsta­
wiają się rzeczy, można liczyć na 
utrzymanie pokoju, i mieć tę nadzie­
je, iż jeżeli nie zajdą na kontynencie 
nieprzewidziane wypadki, ani z P ary ­
ża, ani z Berlina, lub Petersburga, 
nie wyjdzie inieyatywa do zawikłań 
wojennych, a ogólnem jest prześw iad­
czenie, że nadzieje te byłyby znacznie 
siln iejsze, gdyby w ten lub ów spo­
sób powiodło się w najbliższej przy­
szłości załatwić przesilenie bułgarskie 
i zaprowadzić w Księstwie ład i po­
rządek , zgodny z postanowieniami 
traktatów. Tymczasem w tym kierun­
ku zdają się zachodzić ciągle nad­
zwyczajne trudności. Rząd petersbur­
ski, zająwszy postawę wyczekującą, 
trw a ciągle przy tych żądaniach, od 
których spełnienia uczynił zawisłem 
porozumienie z Bułgaryą. Pomiędzy 
temi żądaniami zajmuje pierwsze miej­
sce w arunek rezygnacyi regencyi. Przy­
pominamy , że regeneya sama w tej 
mierze okazywała się skłonną do
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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G azetą  L w o w ­
s k ą  wynosi za drugie ćwierćrocze 
w m i e j s c u 3 zł., p o c z tą  4 z ł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m ,  za drugie ćw ierćro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po ­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

zezwolić na zakupywanie dzieła p . t. „Ży­
wot św. Jozafata Kuncewicza, opowiedziany 
według dzieła O. Alfonsa Guepin11, wydane­
go we Lwowie 1885 r. nakładem księgarni 
Gubrynowieza i Schm idta do bibliotek szkół 
ludowych i średnich, tudzież okręgowych 
nauczycielskich.

Dnia 15 marca 1887 roku wydana i ro­
zesłana została z ekonomatu c. k Namiestni­
ctwa we Lwowie Część YII dziennika ustaw 
i rozporządzeń krajowych.

Ozęśó ta zawiera- 
Nr. 14. Rozporządzenie c. k Ministerstwa spraw 

wewnętrznych z dnia 8 listopada 1886 
roku, 1. 8.152, zmieniające niektóre po­
stanowienia rozporządzenia ministerialnego 
z dnia 11 grudnia 1860 r., 1. 86.413 o 
podziale prywatnych techników z upowa­
żnieniem rządowem, tudzież o wymogach 
kwalifikacyjnych osób, ubiegających się 
o takie upoważnienia.

Nr. 15. Obwieszczenie c. k. Prezydyum krajo­
wej dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 
11 grudnia 1886 r., 1. 1.615/pr., doty­
czące pobierania bezpośrednich i pośre-
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Między “Warszawa a Puławami.
(Ciąg dalszy.)

Obok prezesa Towarzystwa przyjaciół 
nauk, m inister oświecenia, a raczej naczel­
nik komisyi oświecenia, Stanisław  Kostka i 
Potocki staje się kierowniczą osobistością. 
Tak blisko spokrewniony z Puławami przez 
żonę, a tak zespolony wspólną działalnością 
przed laty, pan Stanisław wywołuje często 
żartobliwe wzmianki w listach księcia gene­
rała, a nie wzbudza wcale sympatyi księcia 
Adama. Ze zgonem brata Ignacego Potoc­
kiego (w roku 1809), pan Stanisław nową 
rozpoczyna karyerę. Na miejsce Łubieńskiego 
obejmuje tekę oświecenia. Zachowa ją po 
roku 1815 z dołączeniem spraw w yznani ze 
zwierzchnictwem nad komisyą edukacyjną, w 
której zasiedli: Gołaszewski, biskup wigirski, 
Hołowczyc, arcybiskup warszawski, ordynat 
Zamoyski, Węgleński, m inister stanu, Staszic, 
Niemcewicz, Plater, ks. Prażmowski, Józef 
Sierakowski, Lipiński, Józef Kossakowski, 
infułat Koźmian, Linde, Surowiecki i ks. 
Żukowski.

Działalność swą rozwija m inister Po­
tocki z wielką energią, rozszerza za zezwo­
leniem cesarza uniwersytet warszawski, mno 
ży szkoły, z własnych funduszów zakupuje 
i oddaje na użytek szkół zbiory, jak  słynny 
zbiór rycin Stanisława Augusta, przewodni­
czy w organizacyjnych pracach komisyi, a 
ma w tem poparcie jej członków równie jak 
sejmu. Wiele w tem działaniu wyższego po­
czucia, tradycyi komisyi edukacyjnej za S ta­
nisława Augusta i wielkiego sejmu. Nie 
brakło Stanisławowi Potockiemu nauki i po­
święcenia, ale brakło równowagi, taktu, pły­
nącego z głębszych zasad. Raz ustępuje na­
ciskowi z Petersburga, jak w sprawie cen­
zury, to znów chce odzyskać popularność 
frazesem.

Mamy przed sobą doroczne mowy mi­

nistra oświecenia, jakiem i zagajał otwarcie 
roku szkolnego — porównywamy je z mo­
wami Tadeusza Czackiego w Krzemieńcu i 
Jana Śniadeckiego w Wilnie. Do szczytu tu 
dochodzi frazeologia krasomówcza, której 
ogniskiem była Warszawa, i odbija rażąco 
od treśc-iwości tego, co twórca szkoły krze­
mienieckiej zaznacza jako rachunek roczny 
i dalszy program, i od głębokości poglądów 
rektora wileńskiego. Gorliwości niebrak w | 
mowach m inistra, najpiękniejszych obietnic; 
ale wszystko zatopione i zagłuszone szumem 
retorycznym, kwiatami przenośni, metafor i 
deklamacyi. Najbliżsi przyjaciele Willanowa 
jak  Niemcewicz, wielki zwłaszcza pani S ta­
nisławowej wielbiciel, nie mogą utaić głów­
ką) wady ministra, którą była małostkowa 
próżność. Kajetan Koźmian wychwala wpraw­
dzie naukę i znajomość literatury Potockie­
go, jego najlepsze chęci i czynność, choć 
go rażą nieprzystojne przeciw duchwienstwu 
i religii wycieczki.

Raziły one w Puław ach; wypowiada to 
książę Adam, a głośny pamflet „Podróż do 
Ciemnogrodu", zgromił najpierw uczony Su­
rowiecki pamfietem „Wygwizdany świstak11, 
podnosząc zwłaszcza nieprzystojność dla m i­
nistra podobnych na duchowieństwo napa­
ści. Gdy użalił się i zaprotestował oburzony 
biskup W oronicz; cesarz Aleksander posta­
nowił dać dymisyę ministrowi. Wybór n a ­
stępcy ' wypadł w myśl księstwa Czartory­
skich. Stanisław Grabowski, syn Stanisława 
Augusta był niemal wychowankiem Puław — 
książę generał wysłał go do Rzymu, gdy 
młodzieniec odznaczający się na owe czasy 
uczuciami religijnemi, zamierzał poświęcić 
się stanowi duchownemu. Choć powołanie 
się rozbiło, uczuciom katolickim pozostał on 
wierny, jak,pozostał wiernym w przyjaźni 
dla Puław. Świadczą o tem listy, z których 
kilka podaliśmy wyjątków. Nominacya G ra­
bowskiego była niepopularną; wstępował on 
na miejsce wielkiego pana, równie liberal­
nego w opiniach jak w przyjęciach i ze­
braniach; wydała się być krokiem wstecz­

nym, aktem reakcyi przeciw wolności słowa 
i myśli, obniżeniem poziomu, gdy ustępo­
wał jeden z tych, co przykładali rękę do 
konstytueyi 3 maja a zastępował go młody 
jeszcze urzędnik, znany z opinij klerykal- 
nych. Mówiono, że Grabowski nie sprosta 
zadaniu, że nie ma tak szerokiego wykształ­
cenia jak Potocki, a te zdania powtarzają 
się w pamiętnikach. Prawdą było atoli tylko, 
że Grabowski nie mógł sprostać trudnościom 
położenia, gdy stopniowo ścieśniał się za­
kres swobód Królestwa, a do spraw wycho­
wania, jak do wszystkich innych coraz sil­
niej obce mieszały się wpływy.

Z dygnitarzy warszawskich, najściślej­
szy węzeł łączył z Puławami m inistra skar­
bu, Tadeusza Matuszewieza, m inistra spraw 
w ew nętrznych, Tadeusza Mostowskiego, i 
członka rady stanu Aleksandra Linowskie- 
g o ; byli to przyjaciele i wspólnicy z cza­
sów wielkiego sejmu. Matuszewicz połączył 
swoje imię z aktem wniesienia do Izby kon- 
stytucyi 3 maja i z aktem zawiązania kon- 
federacyi 1812 r. Gorącego temperamentu, 
więcej patryota niż dyplom ata, o popular­
ność dbały, ale zdolny podjąć ważne zadania 
polityczne; przytem pięknej postawy, wielce 
ogładzony. Jak wszyscy ludzie publiczni o- 
wej epoki, zamiłowany w literaturze, sam 
wiersze pisał, wymowny, śmiały, wywoływał 
zarówno entuzyazm, gdy przemawiał z try ­
buny, jak gdy w Puławach lub salonach pani 
Zamoyskiej mimo wieku i teki ministeryal- 
nej , brał udział w teatrach amatorskich. 
Wdowiec, na żądanie księżny generałowej 
oddał swą jedynaczkę Zosię do P u ław ; wnet 
wyrosła na ozdobę dworu puławskiego i tak 
zdobyła sobie serce swej wychowawczyni, że 
księżna pragnęła ją  mieć synową i długo 
pogodzić się nie chciała z innym  wyborem 
księcia A dam a; a gdy zaślubiona z hrabią 
Kickim, w dwa lata p ■> zamążpójściu um ar­
ła, była to jedna z najcięższych żałób w Pu­
ławach , bo tę żałobę nosili długo w sercu 
i księstwo i wszyscy domownicy puławscy.

Tadeusz Mostowski m iał światową i

ustępstw, i zgadzała się na zamiano­
wanie jednego członka regencyi i 
dwóch członków gabinetu ze stron­
nictwa Cankowistów. Rokowania zaś 
zostały wówczas dopiero przerwane, 
gdy opozycya postawiła warunek, iż 
ministrem wojny może być tylko je ­
den z generałów rossyjskich, przeciw 
czemu regeneya widziała się zniewo­
lony stanowczo zaoponować. Jak do­
noszą z Sofii, w tych dniach zostały 
tam znowu zawiązane pertraktacye 
ugodowe za pośrednictwem komisarza 
tureckiego, Rizy - beja , jednakże już 
pierwsza o nich relacya, nie zdaje 
się wróżyć dodatniego rezultatu , al­
bowiem Cankowiści nie chcą zejść 
ze stanow iska, określonego podczas 
rokowań w Konstantynopolu, a re ­
geneya, ośmielona ostatniemi powo­
dzeniami, i zachęcana z wielu stron 
do oporu, nie okazuje bynajmniej 
skłonności do wyjścia po za ramy 
dawniejszych koncesyj. Jeżeli rzeczy­
wiście taki jest stan rzeczy , to nie 
możnaby liczyć na rychłe załatwienie 
przesilenia, a Bułgarya byłaby je ­
szcze ciągle ciemnym punktem na 
politycznym horyzoncie Europy.

Rada Państwa,
(C X X I. Posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* Wiedeń, 14 marea. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godzinie 11, min. 15. 
Na ławie rządowej, oprócz M inistra obrony 
krajowej, braknie dziś także Prezesa gabi­
netu, br. Taaffego, który jes t cierpiący 
w skutek zaziębienia.

Poseł M e n g e r  wnosi interpelacyę do 
M inistra obrony krajowej w sprawie dosta­
wy potrzeb wojskowych. Ogłoszenie władz

burzliwą młodość, a wiek męski męża sta­
nu. Syn wojewody pomorskiego z Hilzenó- 
wny, wraz z bratem, wspomnianym już Jó ­
zefem Mostowskim z Czerkliszek, wycnowa- 
ny we Franeyi, przesiąkł obyczajam1 i wy­
obrażeniami f  ancuskiemi. Poślubiwszy w 
młodym wieku księżniczkę Radziwiłłównę, 
rozwodzi się, aby rozwieść piękną panią Szy­
manowską, Potocką z domu, córkę słynne­
go starosty kaniowskiego z księżniczki Sa- 
pieźanki. Mimo, to tryumfy i podboje nie u- 
stają, a Mostowski należy do tej młodzieży, 
która wprowadza zbytnią swobodę w obejściu 
i obyczajach, za co życzliwy mu zresztą 
książę generał często strofuje i napomina, 
karcąc surowo, jak  świadczy Kajetan Ko- 
żmian, jego zbyt wolny sposób znajdowania 
się z kobietami.

Równocześnie Mostowski otrzymuje od 
Stanisława Augusta starostwo raciążskie i 
zasiada, choć jeszcze bardzo młody, w sena­
cie podczas wielkiego sejmu, łączy się tu 
z Potockimi, Weisenhofein i Niemcewiczem, 
staje przy sztandarze stronnictw a p a tr io ­
tycznego i konstytueyi, a gdy sztandar' u- 
p a d a , opuszcza W arszawę, nie zmieniając 
stanowiska. Ta wierność zasadom zbliża go 
do Sieniawy, gdzie częstym przebywa go- 
sciem.

Nominacya Mostowskiego na m inistra 
spraw wewnętrznych za Księstwa Warszaw­
skiego była niespodzianką i nie wywarła 
dobrego wrażenia, bo w Warszawie pamię­
tano , mu dawną lekkość i wielkoświatowe 
lekceważenie. Wnet jednak niepospolite jego 
adm inistracyjne zdolności rozbrajają prze­
ciwników. Mając bliską zażyłość z księciem 
Adamem, Ogińskim i Antonim Radziwiłłem, 
jeszcze jako m inister króla saskiego, przy­
chyla się po kampanii 1812 r. do układów 
z Rossyą, które z ram ienia księcia przepro­
wadza w Warszawie stary przyjaciel Puław, 
generał Czaplic.

Jakim  Mostowski był adm inistratorem , 
gdy stanął u steru spraw wewnętrznych, po 
toku  1815, zbyteczna tu się rozwodzić. W na-
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wojskowych w tej sprawie wprowadza po­
mniejszych przemysłowców w błędne mnie­
manie , jakoby część dostaw im dostać się 
miała, gdy tymczasem warunki udziału 
w dostawach są takie, iż udział pomniej­
szych przemysłowców z góry jest wyklu­
czony. Owo błędne mniemanie narazi ich 
tylko na wielkie straty  czasu , pieniędzy i 
trudów. Interpelanci zapytują tedy, czy pan 
M inister obrony krajowej myśli z pospie­
chem temu zaradzić.

Poseł S e h ó  n e r  e r  wnosi interpelacyę 
do M inistra rolnictwa w sprawie niepra­
wnego zakazu łączenia się akademików gór­
niczych w Leoben w stowarzyszenia.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

W dalszym ciągu dyskusyi szszegó- 
łowej nad projektem o zmianach w statu ­
tach Banku austro-węgierskiego, zabiera głos 
do artykułu 65 pos. M a g g  i przemawia 
przeciwko lombardowaniu weksli sześcio­
miesięcznych, szkodliwemu dla Banku z po­
wodu zbyt wielkiego rozszerzenia zakresu 
czynności jego i szkodliwemu dla osób pod­
pisanych na wekslu, albowiem Bank ma 
prawo oszacować wartość wekslu podanego 
do zlombardowania, a niskie oszacowanie 
zaszkodzi kredytowi osób podpisanych. We­
dle artykułu 68 ma Bank także prawo zli­
cytować niewykupione w terminie zastawy, 
a publiczna licytacya zastawionych we­
ksli również zaszkodzi ich kredytowi. Mó­
wca oświadcza, iż głosować będzie przeciw 
odnośnym ustępom artykułu 65.

Pos. P l e n e r  widzi zarówno w zmia­
nie dopuszczającej lombardowanie wekslów 
sześciomiesięcznych, jak w ogóle we wszyst­
kich zmianiach dążność do rozszerzenia za­
kresu czynności Banku w celu powiększenia 
zysków bankowych. Ma to być naśladowni­
ctwo na wzór Banku angielskiego, który je ­
dnak, co tu niewiadomo, lombarduje tylko 
weksle tych osób, które mają w Banku ra 
chunek bieżący. Lombardowanie wekslów 
wniesie do kredytu lombardowego, który i 
tak już powinien być nie zbyt rozległy, 
pierwiastek nierzetelności. Jeżeli już cho­
dziło koniecznie o ułatwienie kredytu na 
dłuższy term in, trzeba było dopuścić we­
ksle sześciomiesięczne do eskontowania, nie 
zaś do lombardowania. Ale kredyt na dłuż 
szy term in jest w ogóle rakiem toczącym 
przemysł austryaeki; propagować go nie 
należy.

Pos. N e u w i r t h  tak samo oświadcza 
się przeciw odnośnym ustępom artykułu 65.

Komisarz rządowy, radca sekcyjny p. 
W i n t  e r s  t e i n ,  przyznaje, że teoretycznie 
artykuł 65 może podlegać wątpliwościom; 
praktycznie jednak, jak  Rząd mniema, oka­
że się pożytecznym. Rządowi decydującą tu 
była przedewszystkiem własna inicyatywa 
Banku, który słusznie mówił: „Znaczna 
część transakcyj handlowych zawierana jest 
jeszcze z cztero- do sześciomiesięcznym ter­
minem płatności. Powstające z tych tran ­
sakcyj weksle byłyby, ponieważ ich Bank 
austro-węgierski nie bierze, chętnie brane

trudniejszych warunkach w obec Petersbur­
ga, zamku, Belwederu, wobec sejmu, w obec 
opozyeyi salonowej Niemcewicza, parlam en­
tarnej Niemojowskich, ulicznej Lelewela, nie 
stracił na chwilę z oka głównego celu: rzą­
dził krajem , utrzymał jego adm inistracyjną 
autonomię w pełni, a jeśli słusznie powta­
rzają się często pochwały Lubeckiego jako 
genialnego finansisty, to całkowicie mu do­
równywa, jako wzorowy adm iniatrator kraju, 
Mostowski. Co więcej, kierował wybornie 
całym światem urzędniczym i stworzył szko­
łę. Jeśli z pod ręki Lubeckiego wyszedł Leon 
Sapieha, to z biura Mostowskiego wyszedł 
Andrzej Zamoyski i wielu innych.

Czy był Mostowski przy tych niezwy­
kłych, zwłaszcza w Polsce tak rzadkich zdol­
nościach administracyjnych, mężem stanu, 
czy poza systemem administracyjnym miał 
program polityczny? to inne pytanie. S tro n ­
nictwa, któreby się skupiło około władzy, a 
zjednoczone miałoby zapobiegać konfliktom 
i stawić czoło burzom — nikt utworzyć nie 
zdołał. Takie stronnictwo mogło było się 
utworzyć jedynie koło księcia Adama, gdy­
by on był na czele w ładzy; okrom niego 
nikt w kraju nie miał tego stanowiska, tego 
miru i tego wpływu.

Mostowski był wielkim pracownikiem 
i specyalistą w swoim zawodzie; on nie ty l­
ko kierował machiną rządu, ale wraz z Lu- 
beckira gospodarował w kraju. Literatury 
nie opuścił — u siebie, na czwartkowych 
obiadach u generała Krasińskiego, w salo­
nach pani Zamoyskiej i księżny W irtember- 
berskiej błyszczał dowcipem i tym zasobem 
literackim , jaki niegdyś wyniósł z Francyi 
ze scisłej przyjaźni z poetą Delilem i inne- 
nn ilustracyami. Korespondencya Mostow­
skiego z księżną Wirtemberską, ogłoszona 
świeżo przez pana Lisickiego, dostarcza 
zajm ujących szczegółów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
L u d w i k  D ę b i c k i .

przez inne banki eskontujące, gdyby te li­
czyć mogły na chwilowe zlombardowanie w 
naglącej potrzebie.11 Chodzi tu więc tylko o 
wentyl bezpieczeństwa w naglejszych wy­
padkach.' Szanowni mówcy z lewicy sami 
przyznali, że teraźniejsze kierownictwo Ban­
ku jest bardzo oględne w dziedzinie lom- 
baidu. Możnaby tedy chyba ten uczynić za­
rzut, że niewiadomo, czy przyszłe kierowni­
ctwo Banku będzie równie oględne; ale za­
rzut taki odnosiłby się do wszystkich po­
stanowień statutowych. Ostatecznie zawsze 
trafne jest przysłowie angielskie, że na lu­
dziach nie na przepisach polegać trzeba. 
Cały statu t zbudowany jes t na przypuszcze­
niu. że Bank w sposób oględny korzystać 
będzie z swoich praw. Zresztą artykuł 65 
mówi, że „weksle te powinny odpowiadać 
przepisom artykułu 60“. t. j . powinny być 
podpisane przez co najmniej dwu znanych 
z wypłacalności żyrantów. A nadto stopa 
procentowa co do lombardu je s t wyższa niż 
co do eskontu. Wszystko to składa się na 
ograniczenie lombardowania wekslów do 
granic me przedstawiających żadnego n ie­
bezpieczeństwa.

Ros. M a g g  odpowiada na wywody 
komisarza rządowego, że pisze się wpraw­
dzie role sceniczne specyalnie dla pewnej 
artystki, ale iżby pisało się także ustawy 
zakrojone specyalnie dla charakteru kilku 
osób, o tern jeszcze nie słyszano. Jest to 
fałszywe stanowisko pocieszać się tem, że 
co parlam ent źle uchwali, to kierownicy 
Banku dobrze wykonają. Skoro komisarz 
rządowy przyznaje, że teoretycznie zarzuty 
czynione artykułowi 65 są słuszne, niechże 
też przyjęciem wniosku mówcy o opuszcze­
nie zaczepionych ustępów słuszność przy 
mówcach lewicy pozostanie.

W głosowaniu przyjęto cały artykuł 
05 wraz z zaatakowanemi przez lewicę ustę­
pami.

Kilka następnych artykułów przyjęto 
bez dyskusyi.

Do artykułu 82 wnosi pos. T r o j a n  
imieniem mniejszości komisyjnej poprawkę
0 wypisaniu wartości banknotów na jednej 
ich stronie, która dziś nosi tylko tekst nie­
miecki, we wszystkich językach krajowych.

Pos. G r e g r :  Ze mówię bez rum ień­
ca wstydu, pochodzi ztąd, iż naród czeski 
w tych ośmiu latach, odkąd reprezentanci 
jego tu zasiadają, doznał tylu upokorzeń, 
upośledzenia i wzgardy, że zaledwie już 
czujemy, gdy nam kto wymierzy policzek, 
a policzkiem dla nas będzie odrzucenie 
wniosku T ro jan a . Czechy ponoszą co n a j ­
mniej czwartą część ciężarów podatkowych 
z krwi i z mienia, a ilekroć proszą o coś, 
bo żądać jużeśmy dawno zapomnieli — dla 
rolnictwa swego, które upada, dla dróg wo­
dnych, które są zapiaszczone, dla uniwer­
sytetu, szkół średnich, ludowych, przemy­
słowych, które są niedostatecznie uposażo­
ne, dla sztuki naszej, którą wypadłoby po- 
dźwignąć — zawsze otrzymujemy od Rządu 
odpowiedź : nie można, bo  ̂to kosztuje pie­
niądze. Dziś żądamy czegoś, co nic nie ko 
sztuje, a jednak Rząd prośbę naszą odrzu­
ca, bo nie podoba się ona akcyonaryuszom B an­
ku. Gdyby tekst na naszych banknotach był 
arabski lub chiński, byłby to nonsens, bo 
języków tych nikt u nas nie zna; ale są w 
Austryi miliony, nie znające także języka 
niemieckiego i węgierskiego, a więc wy­
łączność ich na banknotach jest także nie­
dorzecznością. (Huczne brawa z prawicy). 
Już w roku 1877 z prawiey zwalczano to 
przez usta nie czyje inne, tylko dzisiejsze­
go m inistra bar. Prażaka, który mówił tak­
że imieniem Polaków. Nie wiem, jak daleko 
sięga wpływ m inistra Prażaka; nie wiem, 
czy w rokowaniach z Węgrami w ogóle 
pytano go o jego zdanie. {W ielka wesołość 
na lewicy). Ale ciekawy jestem, czy m inister 
Prażak dziś głosować będzie przeciw posło­
wi Prażakowi. {Wesołość). Jedno z tego 
w ypływ a: że w radzie korony musi nako- 
niec już zasiąść mąż, który naprawdę bro­
nić będzie interesów i życzeń ludności cze­
skiej; bo mimo parlam entarnych form jest 
w Anstryi tylko Rząd, który decyduje o lo­
sach ludów, a parlam ent stał się machiną 
do głosowania dla Rządu, {oklaski z lewicy) 
Nawet germanizujący absolutyzm był zbyt 
przyzwoity, by wystawiać ludy austryackie 
na takie weksaeye I Bardzo słusznie! z p ra ­
wicy). S tatu t bankowy z r. 1863 nic nie 
mófri o tekście na banknotach, ale ówczes­
ny m inister skarbu, Plener ( Słuchajcie z 
prawicy) wydał rozporządzenie, że oznaczo­
na powinna być wartość w wszystkich języ­
kach. Na to, żeby zaprowadzić zmianę o- 
brażającą ludy Austryi, potrzeba było do­
piero ministerstwa Auersperga i Taaffego,
1 Wesołość na lewicy). Spodziewam się, że 
pan Plener syn nie postąpi sobie dziś m n ie j  
szlachetnie od pana Plenera ojca. i Wybor­
nie! z prawicy) Pan M inister skarbu powie­
dział w komisyi, że banknoty nie są m ie|- 
scem do przeprowadzania równouprawienia 
i że nie przywiązuje żadnej wagi do tego, 
^eby Jeg° język ojczysty figurował dwoma 
słowami, gdzieś w rogu. Ma słuszność, bo 
nie w dwu słowach, lecz całym tekstem 
figurować powinien. {Bardzo słusznie z p ra ­
wicy) Ale mniemam, że powinien przywią­

zywać wagę nawet do dwu słów, skoro to 
jest życzeniem całych narodów, ( Wybornie! 
zpraivicy\, wobec których osobiste zdanie m i­
nistra powinno daleko, bardzo daleko ustąpić 
Jestem  też przekonany,zeMinister skarbu przy­
wiązywałby wielką do nich wagę, gdyby mu 
było powiodło się przeprowadzić ten postu­
lat u Węgrów. {Tak je s t!  z prawicy). Ale 
w tern właśnie je s t okoliczność zasmucają­
ca i zawstydzająca, że rząd austryaeki w o ­
bec wigierskiego jes t tak słaby, nieporadny, 
bezwładny. {Brawo! brawo! z prawicy). Od­
powie mi wprawdzie, że to drobnostka, dla 
której niewarto znieprzyjaźniać sobie W ę­
grów, ale niechże mi Rząd tedy odpowie, co 
wielkiego wskórał u Węgrów? Świat nic nie 
wie o tem, a Rząd byłby zbyt skromny, gdy­
by nam nie ogłosił swoich czynów bohater­
skich w obec Węgrów. {W ielka wesołość na 
lewicy). Madziarzy nie chcą, żeby świat wie­
dział, że na Węgrzech żyją jeszcze inne na­
rody prócz madziarskiego, dla tego słumia- 
ją  każdy objaw egzystencyi ich, a chcieliby 
tego także na naszej stronie banknotów, a- 
by Słowianie węgierscy nie zarazili się n a ­
szym złym przykładem. I  dla tego nasz 
Rząd musiał skapitulować. Minister skarbu 
nie przyznaje się do tego, bo się wstydzi. 
{Wesołość na lewicy). Po zawarciu ugody w 
r. 1867 węgierski prezes ministrów powie­
dział do austryaeki eg o : Teraz my uprzątnie­
my się z naszemi Hordami, uprzątnijcie się 
wy także z waszemi. Przez bordy rozumiał 
narody niemadziarskie na Węgrzech i nie- 
niemieckie w Austryi. Nie będę się rozwodził 
o dualizmie, którego my na sumieniu nie mamy 
{brawo! braioo! z prawicy), ale powiadam: 
jeżeli twórcy dualizmu sądzili, że zgnębią 
ludy słowiańskie w Austryi, jak Madziarzy 
zgnębili je  na Węgrzech, to się pomylili. 
Dualizm opiera się na równości i na zasa­
dzie niemięszania się jednej połowy Monar­
chii do wewnętrznych spraw d ru g ie j; dla 
tego Węgrom nie do naszej strony bankno­
tu. {Bardzo słusznie! z prawicy). Obowiąz­
kiem Rządu naszego jes t bronić samodziel­
ności naszej połowy Monarchii, aby nie sta­
ła się podnóżkiem szowinizmn m adziarskie­
go. {Huczne brawa z prawicy). Wyłącznie 
niemiecki tekst na banknotach oznacza też, 
że język niemiecki jes t państwowy; a na to 
stanowisko nigdy, przenigdy nas nie spro­
wadzicie. {Brawo! brawo! z prawicy). Iżby 
państwo austryackie było państwem niemiec- 
kiem, jest to kłamstwem w obec Boga i ludzi.
(Oklaski z prawicy). W yłącznie niemiecki 
tekst znaczy, że ludy słowiańskie tak nisko 
upad ły , iż ty lko  N iem cy są pan am i, im e zaś 
czeladzią. {Huczne brawa z prawicy). Mów­
ca odzywa się nakoniec do wszystkich frak­
cyj prawicy, aby głosowały za wnioskiem 
Trojana. Do Polaków odwołuje się w imię 
rycerskości, aby nie zawstydził jej demokra­
tyzuj czeski. Głosowanie pewnych frakcyj 
prawicy przeciw wnioskowi nie byłoby wzmo­
cnieniem żelaznej obręczy, która powinna 
być warownią wszystkich tych frakcyj, a 
której siła polega na wzajemnem popiera­
niu. {W ybornie! z prawicy). Pozostawiam 
Rządowi sąd — powiada mówca —- czy w 
obec takich okoliczności warto, czy nie w ar­
to podjąć na nowo rokowania z Węgrami 
w tej sprawie. A jeżeli Węgry wtedy jeszcze 
odrzuca nasze żądanie, wtedy Izba, jeżeli 
ma jeszcze odrobinę poczucia swojej godno­
ści, będzie wiedziała, jak  Węgrom odpowie- 
dzinć,.'{Oklaski z prawicy).

Tu zabiera głos p. M inister skarbu, dr. 
D u n a j e w s k i ,  (którego mowę podajemy 
poniżej w całości wedle stenogramu. Red.)

Pos. V a s  a ty  popiera wniosek Troja­
na, odwołując się do konstytucyjnego prze­
pisu o równouprawnieniu.

Pos. P o k l u k a r  stwierdza, że żąda­
niu, wyrażonemu we wniosku Trojana, w ła­
ściwie nikt się nie sprzeciwił, a polityczne 
prawo ludów słowiańskich daje im miejsce 
na banknotach.

Pos. K o w a l s k i  oświadcza, że najzu­
pełniej staje na stanowisku mniejszości 
komisyjnej, bo naród, który nie dba o swo­
je prawa, wart pogardy. Odrzucenie wnio­
sku Trojana, byłoby upośledzeniem narodów 
nieniemieckieh. {Oklaski z prawicy.)

Na tem przerwano obrady.
Pos. S c h ó n e r e r  składa na stole 

prezydyalnym wniosek o podział Izb han ­
dlowych na osobne instytueye dla handlu i 
dla przemysłu. Wniosek, nie mający dosta­
tecznej liczby podpisów, zyskuje dostatecz 
ne poparcie.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m. —. 
Następne jutro.

Mowa J. E. p, Ministra skarbu dr.
D unajew sk iego ,

wypowiedziana na posiedzeniu Izby posel­
skiej dnia 14 b. m. o wniosku pos. Trojana, 
brzmi w przekładzie z stenogramu jak na­

stępuje:

Nie naprzykrzałbym się wys. Izbie 
wyłuszczeniem mojego zdania o sprawie n i­
niejszej chociażby nawet najdłuższą i naj­
gwałtowniejszą mową wniosek był poparty, 
gdyby nie chodziło o zmienienie projektu 
rządowego. Ponieważ jednak właśnie o zmie­

nienie chodzi, więc muszę w jaknajkrótszych 
słowach wys. Izbie oświadczyć, że Rząd na 
zmienienie projektu swego zgodzić się nie 
może.

Rozumie się, że mając mówić o tej 
sprawie, nie mogę zapuszczać się za wielce 
szanownym panem preopinantem na szero­
kie pole rozmaitych ludów, których imie­
niem on przemawiał — nie wiem, czy sine, 
czy cum mandato. Nie mogę w ślad za nim 
rozwodzić się o dualizmie, o rozmowach by­
łych prezesów gabinetu austryackiego a w ę­
gierskiego; a nie pójdę też za nim w dzie­
dzinę, na którą w stąpił z wielkim zasobem 
wymowy — dziedzinę uczuć. Daleka mi 
zawsze była wszelka myśl i wszelki zamiar 
obrażać tu w wys. Izbie czyjeśkolwiek uczu- L ,., 
c ia ; szanuję z pewnością piękne uczucie 
miłości języka ojczystego. Gdyby szanowny. 
preopinant lepiej znał przeszłość moją, ino- 
żeby przyznał, iż dowody tego w czynach 
złożyłem. Mimo to mniemam, że są sytu- 
acye i okoliczności, w których wzburzone 
uczucie trzeba nieco pohamować i podpo­
rządkować wyrozumiałości dla wymagań i 
konieczności wspólnego pożycia wielu lu­
dów.

A teraz do rzeczy. Nie byłoym za­
prawdę sądził — a daję tu rzeczywiście 
tylko szczery wyraz podziwowi wymowy 
szanownego pana preopinanta -  że powie­
dzie się mu właśnie o tej sprawie wygło­
sić mowę tak długą, tak zajmującą i — 
chociaż to działo się moim kosztem — 
tak pełną pomysłów i dowcipu. Sprawa ta 
ma w oczach Rządu — powtarzam, co już 
powiedziałem na posiedzeniu komisyi — 
znaczenie bardzo podrzędne. Rząd zastał 
ten przepis prawny w statutach z r. 1878, 
a że w r, 1877 jeden z posłów z prawej 
strony, który dziś jest członkiem M inister­
stwa (Prażak), przypadkiem mówił przeciw' 
temu przepisowi, dowodzi to tylko faktu nie 
wymagającego dowodów, że często się zda­
rza i często jeszcze zdarzać się będzie, moi 
wielce szanowni panowie, iż stosownie do 
różnego stanowiska, jakie się zajmuje, 
zmienić trzeba także swoje poglądy na 
pewne kwestye. Gdy szanowny pos. Gregi 
tutaj kiedyś zasiądzie {wesołość), mówić bę­
dzie — jestem  o tem najzupełniej przeko­
nany — wcale inaczej niż dzisiaj mówił. 
{Wielka wesołość). Bo otoż są okoliczności, 
któremi nikt z ludzi nie włada, a ni# 
sprawia to ujmy stałości charakteru. Rzecz 
pewną widzi się z jednego stanowiska tak, 
z drugiego inaczej.

R z ą d  w ię c  z a s t a ł  o b o w ią z u ją c y  już p rz e ­
pis prawny, a ponieważ w sprawie banko­
wej nie może wcale zajmować innego s ta ­
nowiska, jak  tylko ekonomiczne i finansowe, 
więc zadał sobie pytanie, czy i jakie zmia­
ny okazały się praktycznemi i koniecznemi.
Ta obowiązująca już od lat dziesięciu usta­
wa nigdzie też pod względem tekstu bank­
notów nie była zaczepiana. {Oho! z prawi­
cy.) Proszę, MPanowie, Rząd tak samo nie 
może wiedzieć o wszystkiem , jak sz. pano­
wie. Rozumie się , że mogła — bo ludźmi 
wszyscy jesteśm y — zdarzyć się gdzieś ja ­
kaś zaczepka; ja  jednak nie wiem o żadnej, 
a ubolewam bardzo, - że mi nie doniesiono 
o niej zawczasu. Odnosi się to zaś nie tyl­
ko do teraźniejszego stanowiska mojego, 
lecz i do czasów stanowiska mojego jako 
profesora uniwersytetu , gdy miałem prze­
cież o wiele więcej czasu , niż teraz, i gdy 
podczas wakacyj spędzałem wiele tygodni 
na wsi, m ędzy ludnością w iejską, która z 
pewnością nie mówiła po niemiecku. W naj­
bliższej okolicy rodzinnej, widziałem w ręku 
chłopów dziesiątki i s e tk i , a nikomu nie 
przyśniło się pytać, co to znaczy, prawdo­
podobnie dla tego, że liczby są u wszyst­
kich ludów europejskich jedne i te same.

Zresztą nie przeczę temu, bo to fakt, 
że dawniej wartość na banknotach wyrażo­
na była, w wielu językach, z wyjątkiem ty- 
siączek. Zdaje się bowiem , iż przypuszcza­
no, że każdy, kto posiada tysiączkę, całkiem 
na pewno mówi po niemiecku. (Wesołość.)
Co do mojej osoby, nie miałDym też nic 
przeciw terau, gdyby to dawniejsze ozna­
czenie banknotów dziś jeszcze było w uży­
waniu, chociaż ze stanowiska narodowości, 
jak mi wyznać trzeba, uczucie moje jest 
wcale inne — uczucie takie, jakiemu wyraz 
nadałem w komisyi. Nie przywiązuję naj­
mniejszej wagi do tego, żeby w prawym 
rogu banknotu stały dwa wyrazy w moim 
języku ojczystym. Ale rzecz to uczucia ; tru ­
dno o tem argumentować. Szan. preopinant 
uznał za rzecz stosowną, przemówić o tych 
banknotach w tonie emfatycznym , o bank­
notach, które mają być dowodem egzysten­
cyi narodów. Zdaje mi się, że w zapale 
wymknęło się mu z ust coś, czego sam nie 
uzna pewnie za słuszne, t. j. że naród nie 
tem, co stwarza w literaturze i sztuce, w 
rolnictwie i przemyśle, nie tyloma innemi 
objawami życia społecznego i obywatelskie­
go składa dowody swojej egzystencyi, lecz 
że dopiero przez banknoty świat powinien 
dowiedzieć się, że naród egzystuje. Ja  ina­
czej pojmuję manifestacyę bytu narodu.

Ale wracam już do mojego własnego 
wydziału rządowego. Inna potrzeba ujawni­
ła się co do" banknotów, o której już w ko-



misyi miałem sposobność wspomnieć. Pe­
wien pan , osobiście mi znajomy, mówiący 
bardzo dobrze po niemiecku i znający wiele 
innych języków, wskutek podobieństwa bank­
notów w formacie, wydał w pewnym skle­
pie setkę zamiast dziesiątki, złożoną w czwo­
ro. Kupiec zwrócił mu co prawda setkę, ale 
bądź co bądź, niewłaściwością jest, żeby 
w skutek podobieństwa w formacie, mogły 
zdarzać się takowe pomyłki. W tym wzglę­
dzie przeto zmiana formatu byłaby pożą­
daną.

" Co się tyczy zaś wielojęzykowego tek­
stu na banknotach , muszę raz jeszcze wy­
powiedzieć, com już powiedział w komisyi, 
że przeprowadzenie zupełnego równoupra- 

- wnienia języków, które tu, jak mi się. zda­
je, przed kilkoma m inutam i, także wymie­
niono jako obowiązek R ządu, jes t w tym 
wypadku niepodobieństwem. Technicznie, 
co p raw da, możnaby to przeprowadzić — 
bo czegóż nie dokazałaby technika! — że 
pomieszczonoby dwadzieścia tekstów na 
jednym banknocie; widzieliśmy już takich 
artystów ; ale wtedy rozmiary pisma były­
by takie, że nikt nie przeczytałby tekstu 
ani niemieckiego, ani czeskiego, ani pol­
skiego, chyba za pomocą lupy. Tego jednak 
pewnie szanowny preopinant nie chce Nie 
pozostaje więc nic innego, jak dać cały 
tekst w jednym języku ; a jeśli kto innego 
jest zdania, mógłby dać w innych językach 
krótkie oznaczenie; to zaś nie byłoby ró­
wnouprawnieniem.

W którym tedy języku cały tekst być 
powinien? Chodzi tu zaprawdę nie o wyż­
szość tego lub owego narodu , lecz o to, 
który język na pewnym określonym obsza­
rze i po za obszarem państwa jes t najwię­
cej rozpowszechniony i rozumiany. Przyto 
czyłem już w komisyi przyk ład , a w. Izba 
niech mi wybaczy , że go tu powtórzę. By­
ły Bank Królestwa Polskiego w Warszawie, 
to jest, Bank Królestwa Polskiego, jakie by­
ło po kongresie z roku 1815, miał bankno­
ty z tekstem polskim i francuskim , bo za­
leżało mu na tem, żeby i za granicami 
Królestwa Polskiego banknoty te były 
przyjmowane. Taki sam jest interes każde­
go wielkiego banku , żeby tekst był wypi­
sany w pewnym bardzo rozpowszechnionym 
języku; a że tym u nas jest język niemiec­
ki, temu nikt nie zaprzeczy. Decydującemi 
były więc pobudki li finansow e, a nie po­
budki uczuciowe i t. p.

Ale proszę szanownego pana preopi- 
nanta przypatrzeć się sprawie z innego je ­
szcze stanowiska. Prawda, że w przywileju, 
jaki nadaje się bankow i, można nałożyć 
mu najrozmaitsze warunki. Chętnie przy­
znaję, że Bank austro-węgierski z swego 
stanowiska nie miałby nic przeciw temu, 
żeby wartość wypisana była na banknotach 
w innych także językach. To praw da; ale 
ostatecznie i to prawdą pozostaje, że Bank 
jes t instytucyą samodzielna; i z tego s ta ­
nowiska, zdaje mi się, uznać trzeba, że nie 
całkiem słuszne jest twierdzenie, że każdy 
mieszkaniec Austryi ma prawo , żeby Bank 
przemawiał wszystkiemi językami do ludno­
ści. Na odwrót zupełnie byłoby słusznie, 
żeby, wychodząc ze stanowiska szanownego 
pana preopinanta, powiedziano, że państwo 
jes t wielojęzykowe, a ztąd też gdy monetę 
wybija, powinno wartość jej wyrazić na 
niej we wszystkich językach krajowych. Po­
próbujcie tego panowie , nie uda się wam. 
Na srebrnym guldenie mamy tylko jedno 
oznaczenie w artości, w języku niemieckim; 
reszta jest po łacinie , a każdy chłop pol­
ski, czy czeski chętnie guldena przyjmuje. 
(Wesołość. — Głosy z lew icy, srebro !) Po­
dobnie jest co do monety zdawkowej. 
Chciałem przez to udowodnić tylko , że na 
tym świecie nie można zastosować żadnej 
zasady aż do ostatecznych konsekwencyj 
bez wywołania wielu niedogodności w życiu 
praktycznem.

Pod względem tego, co nam zalecił 
szan. preopinant, t. j. pod względem no­
wych rokowań z W ęgrami, więcej odwagi 
wobec Węgrów i t. d., mam zaszczyt wys. 
Izbie oświadczyć, że wedle mojego przeko­
nania i, jak  m niem am , wedle przekonania 
całego także Rządu cesarskiego, sprawa ta 
nie ma żadnego zgoła znaczenia praktycz­
nego, a politycznie nie jes t tak ważną, że­
by dla niej warto w ogóle jeszcze podejmo­
wać nowe i dalsze rokowania. Następstwo 
byłoby tylko to, że dla sprawy, mojem zda­
niem, drobiazgowej, dzieło ugody doznało­
by zwłoki, a nie wiedzielibyśmy, coby po­
tem później jeszcze nastąpić mogło. Tego 
przeto wys. Izbie zalecić nie mogę i pro­
szę, skoro już tyle innych a ważnych przyj­
muje przepisów statutu bankowego, ten tak­
że przepis przyjąć bez zmiany.

Wielce szan. preopinant niech mi nako- 
niec pozwoli wypowiedzieć tylko jedną je ­
szcze uwagę sine ira et studio. Tyle on mó­
wił w imieniu ludów; a wszakże z pew no­
ścią są kwestye, co do których, gdy kto o 
nich mówi, niewiadomo, czy to, co mówi, 
od ludu pochodzi, czy też w lud chce wmó­
wić. Pod tym względem pozwoliłbym sobie 
tylko prosić, żeby w tej mało ważnej spra­
wie nie wzburzano ludności podobnego ro­
dzaju mowami. Rzeczywiście szkoda trudu
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w tej tak podrzędnej sprawie formalnej. 
(Brawo, braxvo!)

Wypadki bułgarskie.
Do N . fr. Presse telegrafują z Sofii: 

Wielkie zgromadzenie narodowe zbierze się 
niezawodnie w ciągu bieżącego jeszcze mie­
siąca. Odnośny ukaz zostanie już w tych 
dniach ogłoszonym.

Dnia 14 b. m. odbyło się w Sofii w iel­
kie zgromadzenie ludowe. Z zapałem i jedno­
myślnie uchwalono utworzyć centralny komi­
tet powszechnej ligi patryotycznej, która ma 
czuwać nad ochroną społeczeństwa „przed 
niebezpieczeństwem, grożącem Bułgaryi ze 
strony zdrajców i agitatorów". Ostatecznym 
celem ligi je s t utrzymanie niepodległości 
kraju. Kierownictwo jej powierzono siedmiu 
znanym patryotom.

Jak donosi biuro Reutera przedwczo­
raj zebrało się w Sofii około 500 osób, po­
między temi wielu oficerów i urzędników, i 
udało się z muzyką przed konsulat włoski, 
a stąd przed dom stowarzyszenia Włochów, 
aby złożyć swoje powinszowania znajdują­
cemu się tam włoskiemu agentowi dyplo­
matycznemu ' z okazyi urodzin króla wło­
skiego, oraz życzenia na powodzenie narodu 
włoskiego, który szczerze sympatyzuje z Buł 
garami. Sekretarz agencyi dziękował za m a­
nifestacje.

Baronowi Biegelebenowi. który prze­
pędził niedawno dni kilka w Sofii, przypi­
sują misyę polityczną; mianowicie miał on 
przedstawić konieczność takich ustępstw, 
któreby mogły przekonać Europę, iż Buł- 
garya pragnie szczerze zastosować się do 
postanowień traktatu berlińskiego. Być mo­
że — tak telegrafują prywatnie z Sofii 
że skutkiem tego zwołuje regeneya jeszcze 
w tym miesiącu wielkie zgromadzenie na­
rodowe, aby się z niem w tej mierze osta­
tecznie porozumieć i jego decyzyi pozosta­
wić załatwienie całej sprawy.

Do dziennika Times donoszą z Sofii: 
„W chwili, kiedy się przygotowywały ruchy 
powstańcze, przygotował także niejaki Be- 
low zamach na regencyę. Szczegółem do­
brze świadczącym o poczciwem usposobie­
niu ludności miejscowej jest, że do speł­
nienia tego zamachu udać się musiał Below 
aż do Czarnogóry i ztamtąd ludzi wałęsa­
jących się, w większej części opryszkow, w 
liczbie 50 już był sprowadził. Po nieudaniu 
się rokoszu, kiedy regeneya zaczęła wpadać 
na ślafi knującego się spisku, Below znikł 
z Sofii. W mieszkaniu jego znaleziono do­
wody przygotowanej zbrodni. Czarnogórców, 
którzy zbiedz nie zdołali, pochwycono i uwię­
ziono".

Lesseps w Niemt5zecli.
Lesseps wyjechał dnia 18 b. m. wie­

czorem z Berlina. Pomiędzy wieloma zna­
komitościami, które przybyły do hotelu ce­
lem pożegnania się z Lessepsem, był także 
ks. Bismarck, syn jego hr. H erbert i amba­
sador rossyjski. W rozmowie z jednym z re­
daktorów skonstatował Lesseps, iż z pobytu 
swego w Berlinie wywozi to silne wraże­
nie, że Niemcy, zarówno jak Francya, oży­
wione są pokojowemi zamiarami i że na razie 
uważa ewentualność wojny niemiecko - fran­
cuskiej za wykluczoną. Mogę to tern śmie­
lej powiedzieć — dodał cn — iż takiego 
samego zdania jes t także książę kanclerz 
który, żegnając mnie, dał wyraz zupełnemu 
zadowoleniu z chwilowego stanu rzeczy. 
Lesseps oświadczył dalej, że nie może przed­
stawić sobie inaczej rozwiązania kwestyi 
egipskiej, jak z pomocą powołania napo- 
wrót na tron ex-khedywa Ism aiła baszy. 
Gdyby Anglia nie chciała wyrzec się supre- 
macyi w Egipcie i praktykowała tam do­
tychczasowy system, mogłoby przyjść łatwo 
do zawikłań wojennych między Francyą i 
Anglią.

Podczas jednogodzinnego wypoczynku 
na dworcu kolejowym w Kolonii, przyjmo­
wał Lesseps naczelnego redaktora Koln. 
Ztg. i oświadczył w toku rozmowy, że wy­
wozi z Berlina jak  najlepsze wrażenie a 
przedewszystkiein to przeświadczenie, iż 
pokój pod każdym względem jest zapewnio­
ny. Wprawdzie zachodziły pomiędzy rząd a­
mi Francyi i Niemiec pewne i to poważnej 
natury nieporozumienia, zostały one jednak 
na szczęście wyrów nane, a obecnie ani je ­
dna chmurka nie zaciemnia dobrych sto­
sunków między sąsiedniemi państwami 
Pan Lesseps nie miał słów na określenie 
serdecznego przyjęcia, jakiego doznał ze 
strony cesarza, cesarzewicza i księcia Bis­
marcka, a zarazem nie mógł się nadziwić 
umysłowej i fizycznej świeżości cesarza 
Wilhelma. Cieszę się — powiedział on 
w końcu — iż mogę w sposób najwiarygo- 
dniejszy zaprzeczyć wszystkim pogłoskom o 
niezadowalającym stanie władcy Niemiec.

N o rd d .' A llg. Ztg., żegnając w nader 
serdecznych słowach pana Lessepsa , dono­
si, iż cesarz w rozmowie ze znakomitym 
gościem informował się szczegółowo o s ta ­
nie przedsiębiorstwa kanału Panam a, o or-
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ganizacyi i przebiegu robót, stosunkach te ­
renu i t. d. Cesarz okazywał nadzwyczajne 
zainteresowanie dla przyszłej komunikacyi 
wodnej i podniósł w końcu, iż życzy po­
wodzenia temu olbrzymiemu dziełu, jak 
zresztą każdej pracy pokojowej, i ma na­
dzieję, że przypadnie ono na okres długie­
go a tak przez wszystkich pożądanego po­
koju.

Z Petersburga.
(Zamach na cara. — Lekarze sustry^ecy w Rossy!)

Bliższych wiarygodnych szczegółów nie- 
udałego zamachu na cara brak dotąd. Jedy- 
nem obszerniejszem źródłem są doniesienia 
dzienników angielskich a przedewszystkiein 
Standurda, który pierwszy doniósł o tym 
wypadku. O doniesieniach tych otrzymuje 
Czas depeszę z W iednia: „Ogólnikowe donie­
sienie Standarda o zamachu w Petersburgu 
nie jes t wcale bezpodstawnem. Zamach był 
przygotowany, lecz miał zupełnie inny cel 
i charakter, jak  zamachy poprzednie. Is tn ie ­
jący w Rossyi porządek był zagrożony przez 
konspiracyę z wytkniętym celem wywróce­
nia rządów autokratycznych, a zaprowadze­
nia rządu konstytucyjnego. Konspiracyę 
uknuło zatem stronnictwo konstytucyjne, 
złożone z arystokracyi, wielkich właścicieli 
ziemskich, w ogóle z osób klas uprzywilejo­
wanych i społecznie przeważających. N ihi- 
liści do przygotowanego spisku na tron de­
spotyczny zupełnie nie należeli, ani o nim 
nie wiedzieli. Odkrycie spisku pociągnęło za 
sobą liczne aresztowania. Całe wyższe to­
warzystwo w Petersburgu i na prowincyi 
wzburzone. Na dworze nieme przerażenie, 
gdyż z tej strony niebezpieczeństwa nie 
przewidywano. Policya święci wielki, dawno 
niebywały tryumf. Bliższych szczegółów co 
do osób i środków nie łatwo będzie można 
się dowiedzieć. Zgodne z temi wiadomościa­
mi informacye otrzymały lim es  i D aily Chro­
nicie i dzisiaj je  podają Zdaje się, że dwo­
ry panujące nie poszła powinszowań z po­
wodu odkrytego spisku, gdyż rząd rossyjski 
będzie rzecz trzym ał w tajemnicy tem  ści­
ślejszej, że spisek był nie nihilistyczny, ale 
konstytucyjny. Sądzą tutaj jednakże, że od­
krycie nowego wewnętrznego wulkanu w 
Rossyi będzie także jej zdolność do akcyi 
zewnętrznej krępować, więc na teraz przy­
czyni się dc utrzymania europejskiego po­
koju."

Jak inna depesza dzienników wiedeń­
skich donosi, Standard  r ę c z y  za absolu­
tną prawdę swej depeszy szyfrowanej, otrzy­
manej w sprawie nieudałego zamachu m or­
derczego na cara.

Times znowu donosi: Para carska 
jechała z pałacu Anniczkowa do katedral­
nej cerkwi petropawłowskiej, gdy w pobliżu 
pałacu jakieś indywiduum rzuciło bombę pod 
powóz. Bomba miała kształt książki i uwią­
zana była na sznurze. Przy rzuceniu sznur 
wymknął się z ręki rzucającego i dlatego 
wybuch nie przyszedł do skutku. Sprawca 
z towarzyszem, który m iał drugą bombę 
przewieszoną sposobem torby przez plecy, 
zostali natychm iast aresztowani. Przy rewi- 
zyi w mieszkaniu aresztowanych znaleziono 
zapasy dynamitu. Około 100 osób areszto­
wano.

Mimo odkrycia spisku, cesarstwo i ro­
dzina carska, jak  donosi Prawit. Wiest., u- 
dali się w dniu 18 b. m. o godzinie 2 po­
południu na nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Aleksandra II. w katedrze petropa­
włowskiej. O godzinie 2 1/, popołudniu prze­
nieśli się carstwo do Gatczyny.

Pcster L loyd  donosi z Petersburga, iż 
wszyscy osiedli w Rossyi l e k a r z e ,  b ę d ą ­
cy p o d d a n y m i a u s t r o-wę g i e r s ki m i, 
zostali wezwani do postarania się o obywa­
telstwo rossyjskie, co ma im być ułatwio- 
nem ; w przeciwnym bowiem razie zostaną 
z granic Rossyi wydaleni.

Osiedlanie się cudzoziemców 
w Rossy i.

Z Moskwy piszą do Pol. Corr: Wszyscy 
generał - gubernatorowie bawią w tej chwili 
w Petersburgu, gdzie wezwani są do udziału 
w obradach nad kwestyą, nader ważną ze 
stanowiska narodowego rossyjskiego, którą 
obecnie zajmuje się rada ministrów. Idzie
0 to, ażeby cudzoziemskim osadnikom za­
bronić w drodze administracyjnej nabywania 
posiadłości ziemskich, szczególniej w pro- 
wincyach pogranicznych państwa. Jeżeli z 
kwestyi tej wykluczy się wszelkie polityczne
1 ekonomiczne względy, to przedstaw i się 
ona w świetle następującem :

W ostatnich czasach zrobiono niemiłe 
spostrzeżenie, że znaczny zastęp niemieckich 
przybyszów, posłuszny narodowej tradycyi 
„parcia na Wschód" — nabyw ał własność 
ziemską w prcwincyach rossyjskich, grani­
czących bezpośrednio z Niemcami, przyczem 
osiedlanie się to rozwijało się głównie w 
dwóch kierunkach: z jednej strony około 
miejscowości Kowna, Telsz, Szawle, Imutu 
i Rossień, z drugiej strony zaś na przestrze­
niach pomiędzy Kaliszem a W arszawą. Ł a ­

two tedy pojąć, że to gromadne napływani e 
i osiedlanie się żywiołu obcego, z^wybitną 
cechą germanizatorską u granic państwaj 
zaniepokoiło administracyę rossyjską i n a ­
prowadziło ją  na myśl obmyślenia skutecz­
nej tamy temu zalewowi pokojowemu, tem- 
bardziej, że publiczna opinia rossyjską za­
częła się niepokoić pradopodobnemi nastę­
pstwami tego prądu. Ażeby więc drażliwości 
narodowej zadość uczynić, a zarazem w 
uwzględnieniu rozmaitych ekonomicznych, 
politycznych a nie mniej też i strategicznych 
pobudek, powziął rząd rossyjski wspomniany 
już plan, ażeby cudzoziemcom nabywania 
własności nieiuchomej zabronić.

Ustanowiony do zbadania tej kwestyi 
komitet, odbył w dniu 8 fc. m. posiedzenie, 
na którem jednak niepodobna było osiągnąć 
jednomyślności, co do nader ważnego pyta­
nia, jak wielką przestrzeń obejmować ma 
ten zakaz Niektórzy członkowie komitetu 
stawali po stronie m inistra spraw wewnętrz­
nych, który, jak  twierdzą, chce, ażeby ob­
cych wykluczyć w dwudziestu dwóch pro- 
wincyach państwa od prawa nabywania 
własności ziemskiej. Inni wyrażają zapatry­
wanie, że wystarczy zupełnie zakaz taki o- 
graniczyć na szczuplejszą strefę, ażeby zneu­
tralizować germańskie Drang nach Osten, 
bez nadwerężania w ten sposób ekonomicz­
nej siły kraju, co byłoby nieuniknionem, gdy­
by przypływu obcej siły roboczej i obcych 
kapitałów niedopuszczono i w takich czę­
ściach państwa, gdzie obecność icn nie tyl­
ko nie może być szkodliwą dla przyszłości 
narodowej, ale przeciwnie może się przy­
czynić do ogólnego dobrobytu. Na dzień 15
b. m. było wyznaczone drugie posiedzenie 
komitetu ministeryalnego, ażeby prowadzić 
dalej obrady nad tym samym projektem i 
uchylić o ile możności sprzeczność zapatry­
wań. Należy jednak dodać, że zapatrywania 
te sprzeczne są jedynie co do wykonania, 
bo natomiast ze względu Da stosowność sa­
mego projektu, panuje bezwarunkowa je ­
dnomyślność.

Z Watykanu.
(Nowi kardynałowie. — Arcybiskup Miiinowicz).

Wiener Ztg. pisze: Ojciec św. odbył 
dnia 14 b. m. tajny konsystorz, na którym 
zamianował nuneyusza przy Najw. Dworze, 
arcybiskupa nicejskiego msgr. Serafina Van- 
nutellego, kardynałem. Oprócz niego zostali 
mianowani jeszcze kardynałam i: nuneyusz 
w Madrycie msgr. Rampolla, arcybiskup 
Rende, nuneyusz w Paryżu, dalej były nun­
eyusz w Monachium arcybiskup Masella i 
arcybiskup Jordani w Ferraro. Ncwomiano- 
wany kardynał' Vannutelli urodził się w Ge- 
nazzano, we Włoszech, dnia 25 listopada 
1884 r. Kształcił się w Rzymie w Kolle- 
gium Capranica. Karyerę dyplomatyczną 
rozpoczął w Monachium, jako auditor przy 
tamtejszej nuneyaturze, następnie był dele­
gatem  apostolskim w Boyola i Peru’, pó­
źniej nuneyuszem w Brukseli, zkąd w roku 
1880 przybył w takim samym charakterze 
do Wiednia. W poniedziałek wieczorem wy­
jech a ł z Rzymu papieski dworzanin, hr. 
Sahmei, wioząc z sobą brewe papieskie, po­
lecające auditorowi nuneyatury wiedeńskiej, 
msgr. Tarassiemu, aby w imieniu Papieża 
prosił Nąjj. Pana o włożenie beretu na gło­
wę nowego purpurata.

Do Osservatore Romano piszą z Ce- 
ty n ii : Książę Mikołaj Czarnogórski przyjął 
z nadzwyczajnemi honorami nowomianowa- 
nego arcybiskupa Antiwari, Milinowicza. 
Oddał do jego dyspozycji swój powóz i 
yacht, a na uroczystem przyjęciu powiedział: 
„Uważam waszą eminencyę za mego ojca, 
zechciej tedy uważać mnie za swego syna“. 
Jeżeli nie zajdą nadzwyczajne przeszkody, 
zamierza książę Mikołaj wraz ze swym sy­
nem przybyć wkrótce do Rzymu; książę 
pragnie być przedstawionym przez arcybi­
skupa Milinowicza Ojcu św., dla którego 
żyw: najgłębsze uczucia.

K R O N I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Drołiomyśl, w powiecie jaworowskim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— JE. p. Prezydent Ministrów hr.
Taaffe, z powodu lekkiego przeziębienia, nie 
wychodził przedwczoraj z domu.

— Dr. Edward R ittner, radca mini- 
steryalny i referent spraw uniwersyteckich w mi- 
nisteryum oświaty, udał się za trzechtygodnio- 
wym urlopem do Meranu, zkąd powróci koło 
Wielkanocy napowrót do W iednia/

— Odczyt ks. Stanisława Zalęskiego:
„Przed trzystu laty —  kartka z dziejów Anglii
i Polski“ , jak to już donosiliśmy, odbędzie się 
jutro, we czwartek, w sali towarzystwa muzy­
cznego, o godzinie 4 po południu. Ogólne za­
interesowanie obudzą w mieście naszem ten od­
czyt wymownego i uczonego prelegenta; radzi-
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my więc szczerze postarać się rychło o bilety, 
które są do nabycia w księgarni Seyfartha i 
Czaykowskiego.

— Stypendya w szkole ogrodniczej. 
Celem nadania dwóch stypendyów z fundaeyi 
miejskiej w szkole ogrodniczej przy tutejszym
c. k. ogrodzie botanicznym, rozpisuje magistrat 
konkurs z terminem do 81 b. m. Ubiegać się 
mogą o te stypendya tylko chłopcy ślubnego 
pochodzenia: 1) po obojgu rodzicach lub tylko 
po ojcu osieroceni; 2) przynależni do gminy 
miasta Lwowa; 3) wieku nie więcej nad 18 
lat; 4) ubodzy; 5) o silnej i zdrowej budowie 
ciała; 6) którzy ukończyli 4 klasę w szkole pu­
blicznej ludowej. Kurs nauki stypendysty trwa 
zwykle lat cztery, w ciągu których uczeń po­
mieszkanie, wikt i odzież w zakładzie bezpła­
tnie otrzymuje. Prośby kandydatów, zaopatrzone 
w potrzebne dowody, wniesione być mają w po­
wyższym terminie do Eady miejskiej za pośre­
dnictwem magistratu.

— Posiedzenie Eady m iejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: wybór komisyi administracyjnej dla nie­
stałych dochodów miejskich na r. 1887 ; sprawa 
organizacyi szkoły ludowej im. Szaszkiewicza i 
św. Antoniego; wniosek w sprawie systemizo- 
wania posady rz. k. katechety przy szkole im. 
Konarskiego; sprawa subwencyi na pokrycie 
niedoboru w izraelickim funduszu ubogich; 
wnioski w sprawie rozszerzenia ulicy Źródlanej 
i budowy kanału betonowego w ulicy Wetera­
nów ; sprawa zakupna realności pod 1. 5931/4 
na rzecz gminy.

— P ełn y  kom itet wystawy krajo­
wej, odbędzie pusiedzenie w niedzielę, 27 b. m. 
o godzinie 10 rano, w sali posiedzeń Eady miej­
skiej w Krakowie. Na porządku dziennym: 
sprawozdanie komitetu wykonawczego; wybór 
prezesa komitetu i wiceprezesów; zaproszenie 
na protektora wystawy Jego Ces. Wys. Najd. 
Arcyksięcia Eudolfa; zatwierdzenie budżetu wy­
stawy krajowej; zatwierdzenie komisyj urządza­
jących, tudzież listy jurorów; zatwierdzenie 
planów budowli wystawowych, tudzież ofert na 
przedsiębiorstwo wystawy.

— Odczyt dr. T. R u tow sk iego , 
„O nowszych kierunkach historyozofii polskiej11, 
odbędzie się w sobotę, 19 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej.

— Na wal nem zebraniu Towarzy­
stwa „Harmonii11 odbytem w niedzielę wie­
czorem pod przewodnictwem prezesa p. K. Ki- 
selki, stwierdzono niezbyt pomyślny stan tego 
Towarzystwa, które istnieje w znacznej części 
ofiarnością pojedynczych osób. Liczy ono wpraw­
dzie 836 członków, lecz wkładki od nich wy 
nosiły w roku zeszłym zaledwie 1332 złr. 
W rubryce subwencyj znajdujemy 1800 złr., 
na które złożyły się Sejm krajowy i lwowska 
rada miejska. Do wydziału „Harmonii“ zostali 
wybrani pp. Jan Dębicki, Maurycy Diamand. 
Aleksander Getritz, dr. B. Goldman, Ferdynand 
Gross, Adolf Guckler, Jan Ihnatowicz, Karol 
Kiselka, Franciszek Klauss, M. Krasuckl, Jakób 
Lewicki, Ludwik Marek, Ed. Marynowski, dr. 
A. Moszyński, Ad. Mnssil, Kaz Ostaszewski- 
Barański dr. G. Roszkowski, Karol Stąnuchow- 
ski, Julian Smalawski i Karol SklepińskL

— Na tegorocznein walnem zebra­
niu  Towarzystwa ochotniczej straży ogniowej 
„Sokół“ wybrano ponownie prezesem dr. AL 
freda Z g ó r s k i e g o ,  a wydział uzupełniono 
pp. Alfredem Bojarskim i Alfonsem Pacowskim. 
Z przedłożonego sprawozdania dowiadujemy się, 
że Towarzystwo liczyło 93 członków czynnych, 
21 honorowych i 6 członków założycieli. Przy 
chód w roku ubiegłym wynosił 2137 złr., roz 
chód 1862 złr. Fundusz rezerwowy, jako fun­
dusz zaopatrzenia wynosi 4.020 złr., inwentarz 
przedstawia wartość 3104 złr., ogólna zaś war­
tość majątku wynosi 7489 złr.

— Towarzystwo wzajemnej pomo- 
ey ofieyalistów prywatnych. Przedczorąj 
rozpoezęły się posiedzenia rady nadzorczej tego 
Towarzystwa. Według sprawozdania wydziału 
centralnego przedłożonego radzie nadzorczej. To­
warzystwo liczyło z dniem 1 stycznia b. r. 
2044 członków z 8134 udziałami, czyli wkład­
kami 32 572 złr. Majątek wszystkich fundu­
szów Towarzystwa reprezentuje poważną sumę 
411.217 złr. 28 ct. W ciągu roku zeszłego 
rozdzielono na zapomogi i datki ogółem 31.291 
złr. 78 ct. Liczba obdzielonych stałemi zapo­
mogami wzrosła z 327 na 373 osób. Od po­
czątku istnienienia, t. j. przez lat 19 rozdzieli­
ło Towarzystwo tytułem Btałych i czasowych 
zapomóg, tudzież jednorazowych datków 175.252 
zlr. 66 ct.

— Towarzystwo „Rodzina11. Czwarte 
zgromadzenie Eady nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnej pomocy rękodzielników i przemysło­
wców „Rodzina", odbędzie się dnia 24 kwietnia 
br. we Lwowie. Na porządku dziennym: Zaga­
jenie zgromadzenia przez prezesa Wydziału Cen­
tralnego; sprawdzenie wyboru delegatów; od­
czytanie i przyjęcie protokołu III zgromadzenia 
Eady nadzorczej; sprawozdanie z czynności Wy­
działu centralnego, oraz komisyi rewizyjnej o 
zamknięciu rachunków za rok 1886; wniosek 
Wydziału Centralnego o rozwiązaniu bezczyn­
nych oddziałów i co do uchwalenia budżetu na 
rok 1887, wybór komisyi finansowej do zbada­
nia zamknięcia rachunków za rok 1886; prze­
konanie się o całości funduszów i zbadanie bu­
dżetu na r. 1887; wnioski Wydziału Central­
nego dotyczące: zmian statutu, uchwalenia

kwoty, jaka w r. 1887 ma byó roJzieloną po­
między nieudolnych do pracy członków, tudzież 
wdowy i sieroty; uchwalenia regulaminu i skali 
stałych zapomóg; co do przeznaczenia nadwyżki 
z funduszu dyspozycyjnego za rok 1886 do 
funduszu żelaznego; wreszcie co do lokacyi i 
obrotu funduszów Towarzystwa; rozstrzygnięcie 
rekursów przeciw uchwałom Wydziału Central­
nego; wnioski delegatów i oddziałów; sprawo­
zdanie komisyi finansowej o zamknięciu rachunków 
zar. 1886, o całości funduszów i uohwalenie bu­
dżetu na r. 1887; wybór komisyi rewizyjnej na 
rok 1887, wiceprezesa, oraz uzupełniający wy- 
wybór członków Wydziału Centralnego; ozoa- 
czenie miasta dla V zgromadzenia Eady nad­
zorczej.

— Poświęcenie sztandaru towarzy­
szy połączonych korporacyj ślusarzy, rusznika­
rzy, nożowników i t. d., odbędzie się w nie­
dzielę 20 b. m., o godzinie 9 rano, w kościele
00. Bernardynów.

— Na dochód towarzystwa ku 
wspieraniu rękodzielników izraelitów „Jad 
Charuzim", odbędzie się w sali Domu Naro- 
dnego, w soboto, 19 b. m., koncert pod kie­
rownictwem p. dyrektora Ludwika Marka ze 
współudziałem panien: E. C., H. P. i W. L., 
panów J. Halperna i ***. W program wcho­
dzą utwory Lis/.ta, Brahmsa, Gounoda, Yerdiego 
i t. d. Początek o godzinie w pół do 8 wieczór. 
Biletów dostać można w księgarni pp. Gubry- 
nowieza i Szmidta, a w dzień koncertu przy 
kasie.

— Wydział kasyna miejskiego za
wiadamia pp. członków, że w piątek, dnia 18
b. m., urządza p. Wilhelm Czerwiński w sali 
kasynowej wieczorek muzykalny, na który pp. 
członkowie kasyna miejskiego mają wstęp wolny. 
Początek o godzinie 7'/s wieczór. Lista otwarta. 
Bilety wydawane będą w piątek do godziny 4 
po południu. W wieczorze tym przyrzekli 
wziąśó udział: pani Sinkiewiczowa, panna Cy­
bulska, pan Tyberg i pan Szobert. Z utworów 
pana Czerwińskiego odegra omestra smyczko­
wa, złożona z uczniów pana Tybeiga i pod jego 
kierunkiem piękną bardzo „kołysankę" i „Mar- 
che anticpie".

— „Osaczony11, nieznana tu jeszcze 
komedya Edwarda Lubowskiego, odznaczona na 
ostatnim konkursie warszawskim i z wielkiem 
powodzeniem grywana w warszawskim teatrze 
Eozmaitości, jak już donieśliśmy, przedstawioną 
będzie w naszym teatrze na benefis p. Włady­
sława Woleńskiego, a to pojutrze, w piątek. 
Główne role spoczywają w ręku pań Aszper- 
gerowej, Nowakowskiej, Kwiecińskiej, oraz pp. 
benefisanta, . Żelazowskiego, Zboińskiego, Fren­
kla, Eierowskiego i Dębickiego.

— P. Rohertha produkeye ściągnęły 
wczoraj do sali kasyna miejskiego liczną i do­
borową publiczność, która z największem zaję­
ciem przypatrywała się eksperymentom sympa­
tycznego prestidigitatora, wykonywanym z rzad­
ką elegancyą i precyzyą. Wyborną była partya 
pikieta, grana przez pana Robertha z jednym z 
amatorów, który na wstępie zastrzegł się prze­
zornie, że grać będzie nie o pieniądze. I prze­
zorność okazała się zupełnie uzasadnioną, bo 
nadzwyczajne „szczęście" p.  Bobertha ściągało 
wszystkie asy, figury i sekwensa do rąk jego, 
czyniąc od razu rezultat gry niewątpliwym. 
Z innych a licznych produkcyj, największe zdu­
mienie wywołała „mówiąca drewniana ręka", któ 
ra, umieszczona na tafli szklanej, odpowiadała 
stukaniem na zadawane jej pytania, zgadując 
najdokładniej numera kostki domina i t. p. Od 
nalezienie szpilki, odczytanie telegramu opieczę­
towanego w kopercie, i t. p. eksperymenta po­
wiodły się rósynieź doskonale, ale w prawdziwe 
zdumienie wprawiła publiczność nadzwyczajna 
pamięć p. Robertha, której dał dowód, wymieni­
wszy i oznaczywszy dokładnie przy końcu wie­
czoru nie tylko wszystkie karty i domina rozda­
ne kilkudziesięciu osobom na początku przed­
stawienia, ale nawet karty wizytowe z nazwi­
skami trudnarai dla cudzoziemca do wymówie­
nia, nawet numer okazanego mu zegarka i t.p. 
Produkeye przeciągnęły się do godziny dziesią­
tej, a publiczność szczeremi oklaskami wyraża­
ła swe uznanie i dziękowała p. Roberthowi za 
mile spędzony wieczór.

Dowiadujemy się, że jutro p. Roberth u- 
rządza drugie przedstawienie w tejże samej sa­
li, ale z urozmaiconym programem.

K raków , 14 marca. (Koresp. Gazety 
Liuowskiej). Tutejsza Czytelnia akademicka 
święciła w tych dniach uroczyście 20 rocznicę 
swego istnienia. Obchodzono ją ucztą w lokalu 
akademickim „Zdrowie", na dziś zaś zapowie­
dzianym wieczorek muzykalny w sali tutejszego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

We środę zaś urządza wieczorek tow. gim­
nastyczne „Sokół", rozwijające się bardzo po­
myślnie, jak na nasze stosunki. Prezesem „So­
koła" jest dr. Styczeń, prezes tutejszej Izby 
adwokackiej, powierzono mu zaś tę godność, 
gdy od dalszego urzędowania uchylił się Michał 
Bałucki. Sokoły pfagną dojść przedewszystkiera 
do własnego gmachu i w tym celu krzątają się 
bezustannie, a zamiary ich chętnie popiera pu­
bliczność.

Ze zdziwieniem doszła tu dziś wiadomość, 
że rękodzielnicy lwowscy pragną odroczenia 
Wystawy na r. 1888, nie dla obaw wojennych 
ale dlatego, by ich wyroby z Wystawy kra­

kowskiej mogły pójść bezpośrednio na Wysta­
wę powszechną paryską. Seryo tego argumentu 
Die bierze tutaj nikt, bo liczyć się z nim na­
prawdę nie można i kombinować wystawy kra­
kowskiej aż z paryską i według paryskiej re­
gulować termin dla naszej. Zresztą rękorzielni- 
cy lwowscy wiedzieli o Wystawie paryskiej 
wcześniej, nie teraz dopiero; wcześniej też mo­
gli poczynić swe objekeye, a nie podnosić ich 
w chwili, gdy leży w interesie .kraju nie znie­
chęcać, ale zachęcać do Wystawy i przede- 
wszystkiem myśleć o przekonaniu kraju do wy­
robów krajowych, a potem dopiero o popisie na 
Wystawie paryskiej. Za to z całem uznaniem 
widzi się bezustanną pracę Towarzystwa kupców 
i przemysłowców, które tak dzielnie postękuje 
w sprawie Wystawy, a którego przedstawiciele 
dowiedli tu niejednokrotnie, iż wiele od nich i 
po nich kraj spodziewać się może.

Do grupy I Wystawy wybrani sędziami, 
mianowicie dla zboża, pp ; Barach Gustaw, 
Cegielski Stefan, Czecz Karol, Jastrzembski Sta­
nisław, Sławiński Przecław, Urbanowski Nepo- 
mucyn. Żeleński Stanisław, hr. Męciński Józef,
b) Dla roślin przemysłowych p p .: .Kaufman, 
dj7rektor zakładów przemysłowych w Żywcu hr. 
Larysz, Niedzielski Stanisław, Szybalski Feiicyan,
c) Dla sadownictwa pp.: prof. Janczewski, Lan- 
gie Karol, Różański Jan z Bochni, dr. Rosta 
fiński, dr. Jan Harajewicz, Bauer Karol, Piąt­
kowski Kazimierz, d) Dla owadów i zwierząt 
szkodliwych pp,: prof, Nowicki, prof. Rostafiń­
ski, prof. Wierzejski.

Grupa II, a) Dla koni pp.: Benoe Ata­
nazy, Brzeski Julian z Krotoszyna, Gorayski 
August, feldmarszałek Graevenitz, Rozma mini- 
steryalny radca z Pesztu, hr. Ludwik Krasiński, 
Kurnatowski Stanisław z Pozorowa, Moszczeń- 
ski Teodor z Wiatrowa, JE. hr. Alfred Potocki, 
hr. Potocki August, Roztworowski Gustaw, 
Stojowski Eugeniusz, JE. hr. Siemieński Le­
wicki, marszałek hr. Jan Tarnowski, jenerał 
Gniewosz Zygmunt, Dzwonkowski Edward.

b) Dla bydła pp.: hr. Czarnecki Wiktor, 
Homolacs Stanisław, Habicht Wilhelm, Głu­
chowski z Kamiennej, Jędrzejowicz Edward, 
prof. Kruszyński Stanisław, hr. Kwilecki Stefan, 
Kościeiski Bolesław, Massalski Władysław, Nie- 
zuajomski Ignacy, Pawlikowski Konstanty, bar. 
Romaszkan Jakób, Stablewski Stanisław, ks. 
Adam Sapieha, Struszkiewicz Władysław, Żół­
towski Stanisław , Czecz Herman, Konopka 
Adam.

c) Dla owiec pp.: Braunek Tadeusz, Cheł- 
kowski Ildefons, Chłapowski Kazimierz,. Jackow­
ski M , Lewieeki Henryk, Michałowski Józef, 
bar. Romaszkan Jakób, Struszkiewicz V Włady­
sław, prof. Strusiewioż, Szczaniecki Konstanty, 
hr. Wodzicki Kazimierz.

d) Dla trzody pp.: hr. Czarnecki Wiktor, 
Grollewski Gabryel, hr. Kwilecki Mieczysław, 
hr. Kwilecki Stefan, Kościeiski Bolesław, Li­
sowski Włodzimierz, prof. Srusiewicz.

c) Dla drobiu i królików pp : hr. Potoc­
ka Anna z Rymanowa, Roztworowski Joachim, 
ks. Sapieha Jan.

Komitet Towarz. rolniczego krakowskiego 
wybrał ankietę dla załatwienia sprawy urządze­
nia wykładów rolniczych przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim. W skład ankiety wchodzą z ko­
mitetu, prezes hr. Artur Potocki, wiceprezesi 
Stanisław Homolacs i Władysław Struszkiewicz 
oraz pp. Dydyński, Michałowski i hr. Jan Sta­
dnicki; z poza komitetu, oprócz wnioskodawcy 
hr. Fr. Mycielskiego, pp.: rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Stanisław hr. Tarnowski, prof. 
dr. Dobrzyński, prof. dr. Janczew dii, docent dr. 
Milewski, dyrektor szkoły dublańskiej, p. Lubo- 
męski, prof. dr. Rostafiński i członek Wydziału 
krajowego, dr. Wereszczynski.

K raków , 15 marca. W dalszym ciąga 
podaję dziś jedynie listę sędziów dla działu rol­
niczego i działu sztuki, lista bowiem sędziów 
dla krajowych wyrobów przemysłu fabrycznego 
i rękodzielniczego nie jest jeszcze ostatecznie 
zestawioną, podaną więc być nie może do wia­
domości publicznej.

Dla grapy 3. (wyroby przemysłu rolni­
czego i płody zwierzące), mianowicie dla oce­
nienia wyrobów z nabiału i przyrządów uży­
wanych do jego produkcyi, zaproszeni jako sę­
dziowie pp.: Jędrzejowicz Stanisław, Kozłowski 
Leon, hr. Mycielski Franciszek, Struszkiewicz 
Władysław, dr. Stasiński J. Żeleński Stanisław, 
Czecz Herman, Augustynowicz Bolesław, Seeling 
v. Sauerifels Ludwik.

Dla wyrobów gorzelnianych pp.: Homolacs 
Stanisław, Kołodziejski Walery, Lisowski, Mi- 
lieski Alfred, hr. Ignacy Potulicki, dr. Warni- 
kiewicz Roman i Kisieliński Eugeniusz.

Wyroby młynarskie młynów zwykłych o- 
ceniuć będą pp.: Baruch Gustaw, Jędrzejowicz 
Edward, Kirchmayer Kanty, Kołodziejski Wale 
ry, bar. Lipowski Adolf, Turnau Henryk.

Pieczywo i konserwy domowe oceniać 
będą panie: Niedzielska, hr. Potocka Anna, ks. 
Sangnszkowa Helena, Szymanowska, Wołodko- 
wiczowa hr. Zamoyska Zofia, hr. Wodzicki 
Roman i Maurizio Paris.

Włókna lnu i konopi, włosień, sierść, 
szczeć, pierze i t. d. oceniać będą pp.: Rogal­
ski Karol, Rajal Tgnacy, prof. Steingraber, X. 
Pastor Leon i Narbut.

Grnpa 4. Pszczelnictwo i jedwabnictwo o- 
ceniać będą pp.: prof. Cegielski, prof. Różań­
ski Jan, X. Gregorczyk, X Sieniewicz.

Grupa 5. Rybołówstwo. Jako sędziowk 
wybrani pp.: Chwalibóg Kornel, Gaseh, hr. Łtt 
bieński, prof. dr. Maksymilian Nowicki, Naini­
ski Mi ibał, hr. Potocki Antoni.

Grapa 6. Budownictwo wiejskie, meliara' 
cye gospodarcze i rachunkowości. W tym dzia­
le sędziami będą pp: Ramnłt Ludwik MachaS 
Edward, hr. Michałowski Roman, ks. Sanguszko 
Eustachy, hr. Stadnicki Jan, Jankowski Józef, 
Chojecki Stanisław, dyrektor Lubomęski, prof 
Strusiewioż, Wiśniowski, H.aoieht. — Dla sta-! 
tystyki gospodarstw rolnych, sędzią będzie p' 
Rutowski Tadeusz.

Grupa 7. Leśnictwo i przemysł leśny. 
Tu sędziami dla drzewa w stanie niewyro­
bionym pp.; hr. Badeni Stanisław, Dzieduszye- 
ki Włodzimierz, Łukomski J., Rivoli J. ks. 
Sanguszko Eustachy, hr. Szembek Al., Tnrnau 
Henryk, Reieh Leopold, Strzelecki Henryk, Ty­
niecki Władysław.

Dla wyrobów przemysłu leśnego pp. Glanz, 
hr. Hompescb, dr. Bandrewski Ernest, profesor 
Radziszewski, Wwamkiewicz, Siegler-Eberswald, 
Reich Leopold, Nowicki, inspektor przy krakow- 
skiem Starostwie, lan d a  Józef.

Nasiona leśne, rośliny drzewne, okazy cho­
rób i nieprawidłowego rozwoju drzew, okazy 
owadów i innych zwierząt lasom szkodliwych, 
lub pożytecznych, plany gospodarcze i narzę­
dzia używane w leśnictwie oceniać będą pp. 
Lettner Gusjaw, Tyniecki Władysław, Siegler 
Eberswald i Glanz.

Grupa 8. Łowiectwo (przybory myśliwskie, 
psy). Sędziami pp. Homolacs Stanisław, hr. Wo- 
dzieki Antoni, hr. Zamoyski Andrzej, hr. Zâ  
moyski Stefan, Żurowski Teofil, Alkus, łowczy 
hr. Artura Potockiego.

Grapa 9. Nawozy sztuczne. Sędziami pp.: 
prof. Giermański, prof. Olszewski, dr. May Ro­
man, Hatscher Ferdynand.

Dla wyrobów przemysłu domowego, t. j. 
dla grupy 30, jest następujący skład jury, pp.: 
Bełtowski ze Lwowa, Merunowicz, dr. Rutow­
ski Tadeusz, Rybak Katarzyna, Chlebowska, 
Stelzer Józefa, Krzen Edmund, Lachner, Sikor­
ski z Kołomyi, Schimser Leopold, hr. Dziedu- 
szycki Włodzimierz, Wierzbicki Ludwik, dr. Zy- 
blikiewicz Mikołaj, Fedorowicz z Okna, ks. 
Czartoryski Jerzy, hr. Potocka Anna z Rymano­
wa, p. Kulezykowska, p. Soblikowa.

Dla działu V. wreszcie Wystawy, to jest 
dzieł sztuki polskiej, oraz zabytków starożytno­
ści, skład sędziów jest następujący: Dla grupy 
34 (Architektura) pp.: Hochberger Juliusz, Lep- i 
kowski Józef, Łuszczkiewicz Władysław, Mar­
coni Henryk, Matejko Jan, Niedzielski Julian, 
ks. Skrochowski, Tomkowicz Stanisław, Woj­
ciechowski z Warszawy, Zacharjewicz Julian.

Grupa 35. Rzeźba z ostatnich dwudziesta 
lat. Sędziowie pp.: Asnyk Adam, Hausner Otto, 
Gujski Marceli, hr. Laekoroński Karol, Matejko 
Jan, JE. Popiel Paweł, Romer Alfred, Ciesz­
kowski Zygmunt, Sokołowski Maryan, Zacha­
rjewicz Julian, Wiśniowiecki Tadeusz.

Grapa 36. Malarstwo z ostatnich dwu- . 
dziestu Jat. Jako sędziowie p p .: Chmielowski 
Adam, ks. Czartoryski, Hausner Otto, Klaczko 
Julian, Kossak Juliusz, hr. Jjanokoroński Karol, 
Loeffler, Łuszczkiewicz Władysław, Matejko Jan, | 
Michałowski Ludwik, Pawlikowski Mieczysław, 
hr. Przezdziecki Konstanty, Romer Alfred, Ro­
dakowski, Wrotnowski.

Grupa 37. Sztuki graficzne jako artyzm. 
Sędziami pp .: Andriolli, Bartynowski Włady­
sław, Michałowski Ludwik, Olszyński Marcin, 
Romer Alfred, Trzemeski.

Grupa 38. Sztuka stosowana do przemysłu. 
Sędziami pp. : Zacharjewicz Julian, Barabasz 
Stanisław, Berson Matias, Gujski, Lepszy Edward, 
Prylińslci Tomasz, Repczyński, Tscfiirschnitz, 
Wdowiszewski Jan, Zaremba, Marconi Leopold.

— Kaspy śnieżne, które przyniosły 
nam ostatnie dni, pokrywają cały niemal obszar 
Monarchii aż po Adryatyk. Na Węgrzech i w 
południowych prowincyach, gdzie roślinność już 
się budzić zaczęła do życia, śniegi te i mrozy 
sprawić mogą dotkliwą szkodę. Donoszą też ze­
wsząd o przerwach w komunikacyi. U nas ustała 
zamieć d**® aać ranem.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe dnia 16 b. m., według 
spostrzeżeń staeyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie północno-wschodni, średnia 
temperatura doby około — 4°C., ni*bo przewa­
żnie zamglone, powietrze wilgotne, opad śniegu 
nieznaczny.

Najniższa temperatura dziś nad ranem 
była —8.8°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 762.3 m. m.

=  Niebezpieczne Indywiduum do­
stało się przedwczoraj w ręce policyi. Dozor- 
czyni przy tutejszej cerkwi św. Piętnie, Magda­
lena Kulbińska, zauważała, że przez kilka dni 
przychodził tam podczas nabożeństwa obcy czło­
wiek, który w podejrzany sposób rozglądał się 
po cerkwi. Ouegdaj rano wszedł on znów do 
tej cerkwi, lecz z niej nie wyszedł, a Kulbiń­
ska, nie odszukawszy go, doniosła o tem spo­
strzeżeniu miejscowemu plebanowi, który po 
przywołaniu połieyi odszukał tego człowieka 
ukrytego w szafie kościelnej pod bukietami 
kwiatów tak, że go zrazu nawet nie spostrze­
żono. Widocznie przytrzymany miał zamiar do­
konać w tej cerkwi kradzieży, w nadziei, że 
nieokratowanem oknem za pomocą znajdującej 
się tam drabiny wieczorem łatwo się wydosta­



nie na zewnątrz. Złoczyńca, zupełnie tu nie­
znany, podał, że nazywa się Teodor Siarczyń- 
ski, urodził się we Lwowie, i że od kilku lat 
pracował jako stolarz i rzeźbiarz w Krakowie 
u Józefa Kasperka i Konstantego Huberta. Od­
stawiono go do tutejszego c. k. sądu krajowego 
Karnego.

t  u . p. k s. Karol P ollner, zmarły 
w tych dniach we Włocławku sufragan dye- 
cezyi kujawsko - kaliskiej, biskup trojański in. 
part. inf., prałat crehidyakon kapituły dyeee- 
zyalnej we Włocławku, urodził się w dniu 8 
czerwca 1825 r., w okolicach Kawy, semińa- 
ryum duchowne kończył we Włocławku, a na­
stępnie studya odbywał w uniwersytecie wro- 
oł&wskim. W r. 1849 otrzymał święcenia ka­
płańskie. Ks. Pollner pełnił różne obowiązki w 
dyecezyi, między innemi był proboszczem w 
Goliszewie, a następnie zarządzał starożytnym 
kościołem św. Mikołaja w Kaliszu. Ks. Popiel, 
ówczesny biskup kujawsko-ksliski, dzisiejszy ar­
cybiskup warszawski, mianował go w r. 1877 
kanonikiem kapituły kaliskiej, a w r. 1880 
prałatem; nadto był ks. Pollner ofieyałem kon- 
systorza kaliskiego. W r. 1888 Leon XIII 
prekonizował go na biskupa in  partibus, a w 
roku następnym ks. arcybiskup Gintowt konse­
krował w kościele św. Katarzyny w Petersbur­
gu. Ks. Pollner, objąwszy obowiązki suffragana, 
osiadł stale we Włockawku, Stan zdrowia nie 
pozwolił jednak nowemu biskupowi zająć się z 
całą gorliwością pracą pasterską, gdyż choroba 
przykuwała go do łoża, na którem zgasł, zosta­
wiając po sobie, szczególniej w Kaliszu, gdzie 
długie lata przepędził, wdzięczną pamięć.

— Pom nik B c rłio z a  poświęcony zo­
stał w tych dniach na cmentarzu Montmartre 
w Paryżu. Przedstawia on kolumnę z bronzo- 
wem popiersiem znakomitego kompozytora, umie- 
szczonem w niszy.

— Nieustająca wy stawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny I I  rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 80 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

Hotatii litBFacko-artystyczne.
(Odczyt W . Spasowicza)

(Z) K rabów  15 m a rc a . (Kort-spondeneya 
Gaz. L w ów )  Wczoraj w radnej sali magistratu 
rozpoczął (na dochód stowarzyszeń akademickich 
krakowskich) prelekcyę swoją o „Mickiewiczu i 
Puszkinie przy pomniku Piotra Wielkiego1* p. 
Władysław Spasowicz, bystry krytyk i utalen­
towany pisarz. Przedewszystkiem zaznaczyć m u­
simy, że chociaż nie na wszystkie poglądy sze­
roko znanego autora wielu prac krytycznych, 
a szczególniej zarysu historyi piśmiennictwa joł- 
skiego (wchodzących w skład dziejów literatur sło­
wiańskich Pypina) zgodzić się możemy, uważamy 
jednakże i uważaliśmy zawsze W. Spasowicza 
za reprezentanta przekonań poważnych i szcze­
rych. ztąd godnyoh uszanowania. Wczorajszy 
odczyt rozpoczął prelegent od scharakteryzowa­
nia stosunku przyjaznego, jaki panował pomię­
dzy tymi, których Mickiewicz maluje, jako „z 
wieczora, na dżdżu stali dwaj rołodzieńoe pod 
jednym płaszczem, wziąwszy się za ręce. “ Przy­
jaźń ta, zawiązana w Moskwie, przedłużająca 
się w czasie wspólnego pobytu w Petersburgu 
(r. 1827 i 1828) była prawdziwą, chociaż du 
sze poetów „jako dwie Alpów spokrewnione 
skały," rozerwaf na wieki „nurt wody“. Prze­
paść wiecznego rozdziału pogłębiło, po wzięciu 
Warszawy, wydanie książeczki przez Żukowskie­
go (pierwszego ros. romantyka) i Puszkina. 
Tego ostatniego broszurka wspomniana, mieści 
dwa wiersze: „Oszczercom Kessyi“ i „Wspo­
mnienie Borodina" — które usprawiedliwione 
może jako wybuch podrażnionego państwowego 
patryotyzmu — musiały dotkliwie przejąć serce 
Mickiewicza. Dotąd jeszcze wywierają one na 
ogóle polskim przykre wrażenie. Puszkin w 
gruncie duszy nie mógł współziomków autora 
„Pana Tadeusza" nienawidzieć, leez|przez dumę 
narodową spór pomiędzy Kossyą a Polską u- 
ważał za waśń rodzinną, do której obcy „0- 
s z c z e r c y "  mięszać się nie mają prawa. Otóż 
kiedy waśń domowa przekracza pewne granice, 
logika faktu wskazuje, że sąsiedzi wdawać się 
w nią mogą; sprawa bowiem staje się wówczas 
powszechną, że użyję tu wyrażenia, niewypo­
wiedzianego przez prelegenta, ogólno - ludzką. 
Mickiewicz — nie wymieniając nazwiska Pu­
szkina — w ustępie: „Do przyjaciół Moskali" 
myślał prawdopodobnie o twórcy wiersza „0 - 
szczercom Rtsssyi", kiedy mówi: kto z was po­
dniesie skargę — dla mnie jego skarga będzie 
jak psa szczekanie, który tak się wdroży do 
cierpliwie i długo noszącej obroży, że w końcu 
gotów kąsać — rękę co ją targa." Nigdy jednak 
osobiście przeciw Puszkinowi nie wystąpił — 
a dowodem tego wykłady w College de France, 
w których Puszkin przedstawiony jako „wieszcz, 
sławny pieśniami na całej północy". Tu nie 
podobna nam w krótkiem sprawozdaniu biedź 
za szczegółowemi wywodami utalentowanego 
prelegenta, który przed publicznością niedosta­
tecznie przygotowaną (bo któż w Krakowie zna 
ściśle piśmiennictwo rossyjskie? — bardzo nie­
liczne wyjątki) rozwinął eiekawy obraz tak ana­

logii poetycznej jak i moralnej postaci Puszki­
na — uważającego się za prawnuka staroda­
wnych bojarów, nienawidzącego całej nowej 
arystokracji stworzonej przez Piotra Wielkiego 
— a również motywów i wpływów, które wspól­
nie oddziaływały na pomysły jedne o i dru­
giego poety. Szczegóły te w odczycie były liczne, 
różnolite, interesujące, malowane barwnie, po 
literacku. Poczem Wł. Spasowicz streszcza po­
emat Puszkina „Jeździec spiżowy", takim jakim 
go dają wydania dzieł zbiorowych. Następnie 
odnajduje jego pierwotną myśl i kształty. Ręko­
pis uległ przerobienia, dokonanemu przez samego 
poetę. Przez to zatracił swoje podniosłe znacze­
nie, charakter indywidualny, a nawet logikę. Tu 
zaznacza szanowny profesor zetknięcie z Mickie­
wiczem, pewną analogię między wierszem na­
szego poety „Pomnik Piotra Wgo“ i „Jeźdźcom 
spiżowym" Puszkina. Skomplikowana na4ura. 
psychiczna rossyjskiego poety znalazła w Spa- 
sowiczu dzl lnego portrecistę. Przy wielkiej bez­
stronności, a nawet szczerem uwielbieniu dla 
twórcy „Oniegina", krytycyzm praw swoich nie 
troci, a odczyt, z którego wyjęliśmy zaledwie 
parę ziarn myśli, w całości swej przedstawia 
się jako praca niepośledniej wartości. O dalszym 
ciągu prelekcyj przeszlę wam jutro równie 
krótlrą, jak. niniejsza relację.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O cH rona la sD w .

(O powodach rozmnożenia się i środkach tępie­
nia chrząszcza, którego poczwarka (pędrak) co 
raz bardziej szkodzi leśnemu i rolnemu gospo­

darstwu.)
(Dokończenie.)

Przepisy, odnoszące się do zbierania 
chrząszczów majowych:

1. Trzeba rozpocząć zbieranie chrzą­
szczów jak tylko pierwsze roje się pojawią 
i bynajmniej nie czekać na roje liczniejsze, 
ponieważby pominięto naówczas pierwszą 
część zapłodnionych samic, z których każda 
po zapłodnieniu wkłada w ziemię jajka w 
ilości około 30 sztuk.

2. Zbierać chrząszcze należy przede­
wszystkiem nazajutrz po wieczorach cichych 
i ciepłych; w takich bowiem wieczorach roje 
są najliczniejsze, zatem połów w dniu na­
stępnym najobfitszy.

8. Najkorzystniejszem jest zbieranie 
wczesnym rankiem, kiedy chrząszcze siedzą 
jeszcze na drzewach, jeżeli ten poranek nie 
jest zimnym i wilgotnym, gdyż wtedy owa­
dy zbyt mocno trzymają się gałęzi i liści; 
około południa wypada w ciepłych dniach 
połów przerywać z powodu, iż wtedy strzą­
sane chrząszcze są zawsze ruchliwsze, czę­
sto się wznoszą i odlatują.

Popołudniu, gdy najgorętsze godziny 
już minęły, trzeba zbierać ponownie.

W niektórych dniach chrząszcze wcale 
się nie pokazują, wtedy należy roboty zanie­
chać, aby nie używać robotników daremnie.

4. Szczególnie obfitym je s t połów z po­
jedynczych wolno stojących drzew i krze­
wów, które łatwo można otrząść.

5. W strząsanie drzewa napadniętego 
przez chrząszcze za pomocą silnych uderzeń 
daje lepsze rezultaty aniżeli jego kołysanie, 
w skutek którego chrząszcze za daleko od­
padają i łatwiej odlatują.

b- Jeżeli drzewo zbyt jest grube, trze­
ba długimi hakami otrząsać jego konary i 
gałęzie.

Gdzie to jest możliwem, korzystnem 
jes t użycie chłopców pod ciągłym bacznym 
dozorem ludzi starszych ; za tychże wska­
zówką mają oni wdrapywać się na drzewa i 
otrząsać konary i gałęzie.

7. Zbieranie chrząszczów za opłatą 
dzienną wydaje się ogółem w razie należy­
tego nadzoru korzystniejszem, ponieważ ro­
bota dokładniej się wtedy na miejscu wyko­
nywa i czasu się nie traci przez odmierza­
nie zbiorow.

.®.° samego zbierania chrząszczy 
najlepiej jes t używać dzieci, które otoczyw­
szy drzewa lub krzewy i patrząc już na zie­
mię, zanim się potrząśnie, znajdują z łatwo­
ścią strącane chiząszeze, podczas gdy starsi 
ludzie zajęci są strząsaniem chrząszczów z 
drzewa.

9. Naczynia, do których się zbiera, po­
winny być wewnątrz gładkie, najlepsze są 
w tym względzie dzbany z wązkiemi szyj­
kami. Zatkawszy otwór powinno się od cza­
su do czasu te naczynia przewracać i silnie 
poruszać, iżby nagromadzone tamże owady 
nogami się poplątały i ui0 łatwo wyla­
tywały.

10. Zebrane chrząszcze można zaraz na 
twardych drogach podeptać, iub jeż prze­
niósłszy je w workach poniszczyć wrzącą 
wodą i użyć do karmienia zwierząt, a w wię­
kszych masach nadają się one zmieszane z 
wapnem albo ziemią jako dobry nawóz.

Przytoczywszy powyższe wskazówki za­
uważyć wszkże muszę co do punktu 7, iż 
uwzględnianie przy zbieraniu i płacy, zaró­
wno czasu jak  ilości zbioru, byłoby może i

w razie należytego nadzoru podwójną zachętą 
do roboty i dawałoby zatem najkorzystniej­
sze rezultaty.

W roku 1868 zebrano w Saksonii 30.000 
centnarów chrząszczów majowych. W prze­
cięciu przypadało na funt po 530 sztuk 
chrząszczy, zebrano zatem ogółem 1590 mi­
lionów sztuk.

Po zniszczeniu tak olbrzymiej masy 
uczuto też w następnych latach  wielką ulgę 
w całym tym kraju, wskutek znacznego 
zmniejszenia się szkód, wyrządzanych przez 
pędraki.

Owego wielkiego mnóstwa chrząszczy, 
poniszczonych gorącą wodą i zmięszanych 
z wapnem iub ziemią używano podówczas 
w gospodarstwie rolnem jako nawozu ze 
skutkiem bardzo pomyślnym.

Ze względu na okoliczność, że pędrak 
równie je s t szkodliwym dla gospodarstwa 
rolnego jak  i gospodarstwa leśnego, posta­
wiłem był jako członek c. k. krajowego To­
warzystwa gospodarczego na ostatniem  te­
goż zgromadzeniu następujący wniosek :

Szanowne Zgromadzenie raczy polecić 
komitetowi c. k. Towarzystwa gospodarczego, 
aby wezwał Wydziały powiatowe do wypra­
cowania i urzeczywistnienia projektu pre­
miowania przez dwory i zwierzchność gmin 
robót około tępienia chrząszcza majowego 
w celu zachęcenia ludności do gorliwego 
zbierania go i niszczenia. Wniosek ten zo­
stał też poparty przez owo Zgromadzenie.

Oprócz środków tępienia szkodliwego 
owadu, miałem zamiar przedstawić zgubne 
skutki bezwzględnego pozbawiania gruntu 
lasowego jego siły produkcyjnej dla przy­
szłego odmłodnienia lasów, uwidocznić owo 
powolnie a ciągle szerzące się, przez w ła­
dzę i ustawy leśne nie dające się przy­
chwycić pustoszenie lasów.

W ogromnych pustyniach azyatyckich 
i afrykańskich, świadczą rozległe zwaliska 
potężnych niegdyś miast obumarłych naro­
dów, jak  wskutek zniknięcia palmowych ga­

jów tudzież ogółem wegetacyi leśnej zniknąć 
też musiały rozliczne źródliska, owa podsta­
wa egzystencyi ludzkiej.

Wymowny tego przykład znajdujemy 
w rozległej pustyni, otaczającej zwaliska 
Palmiry, gdzie wśród olbrzymich kolumn 
dawnych świątyń, obecnie zaledwie utrzymać 
się zdołają nieliczne lepianki ubogich pa­
stuszków.

Coraz większe nędznienie rozległych 
lasów karpackich i piaszczystych nizin Ga- 
licyi naprowadza umysł mimowolnie na mo­
żliwość podobnie smutnego przeobrażenia 
się rozległych okolic, liczących już teraz około 
80.000 morgów pustyń i wielu tysięcy mor­
gów niezalesionych starych zrębów, gdzie 
zagnieżdżające się coraz liczniej owady (pę­
draki, ryjkowce, korniki etc.) przeszkadzają 
odmłodnieniu lasów.

Poniekąd obudziło się już żywe prze­
konanie o potrzebie zalesienia tych pustyń 
i poparcia pracującej w tym kierunku lu­
dności, zwłaszcza ze strony c. k. rządu i 
reprezentacyi krajowej.

W skutek tych usiłowań powstała już 
w części na owych pustyniach świeża zie­
leń lasowa, zachęcająca do dalszych w tym 
względzie prac, ze wszech m iar dla ludności 
dobroczynnych.

Lettner,
c. k. inspektor lasowy.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 16 marca 
1887 r.

L w ów , pszenica 8'— do 8*75, żyto 5*50 
do 6*20, jęczmień 6*22 do 7*25, owies 5*— do 
5*70, groch 4*90 do 5 50, wyka 5*— do 5*70,
rzepak—•— d o —'— , lnianka—’— d o  ,
koniczyna czerwona 35*— do 48*—, koniczyna 
biała 45— do 85*— koniczyna szwedzka 48'— 
do 60-— .

Tarnopol, pszenica 7*85 do 8*50. żyto 
5*35, do 6*10, jęczmień browarny 5*— do 7’— , 
owies 5*— do 5*50, groch o 50 do 8*50, wyka 
5'— , rzepak n. 9*—  do — *—, lnianka — *— 
do — •— , koniczyna czerwona 32*—  do 48*— ,ko­
niczyna biała 40*— do 48*— , koniczyna szwedz­
ka — *— do — *— .

P o d w o lo czy sk a , pszenica 7*75 do 8*50 
żyto 5 25 do 6'— , jęczmień 4*90 do 7*— 
owies 5'— do 5*50, groch 5*50 do 8*25, 
wyka o*—  do 5*70, rzepak n. 9*— do 9*—, 
manka— *— do — *— ,koniczyna czerwona 30*— , 
do 46*— , koniczyna biała 37*— do 5 0 — , ko­
niczyna szwedzka — *— do — *— .

J a ro s ła w , pszenica 8-40 do 9*25, żyto 
5*90 do 6*40, jęczmień 5*50 do 7*30, owies 
5-— do 5'85, groch 6*—do 9*50, wyka 5 50 
do 6*—, rzepak n. 9*— do —.—, lnianka — .— 
do — ;—, koniczyna czerwona 35*— do 48*—, 
koniczyna biała 40*— do 55*— , koniczyna 
szwedzka 1— do —*— .

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
C h m i e l  od 5 '—  do 30*— zł. za 56 ki- 

i0 loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 24 50 do 25*50 zł.
Usposobienie nieco więcej ożywione.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj w 

zamku królewskim w Budzie p u b l i c z n y c h  
p o s ł u c h a ń .  Wieczorem odbył się o b i a d  
d w o r s k i  na 30 nakryć.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  R u d o l f  wyjeż­
dża dzisiaj do Berlina. Jego Ces. Wysoko­
ści towarzyszą generał porucznik hr. Paar, 
i adjutanci przyboczni kapitan fregaty Wol- 
gem uth, major hr. Rosenberg.

P. M inister dr. G a u t s c h  powrócił 
przedwczoraj z Pesztu do Wiednia.

Pol. Corr. pisze : Dnia 14 b. m. upły­
nęło lat siedm, jak  JE . dr. S m o l k a  objął 
prezydyum Izby deputowanych. Od czasu 
ery konstytucyjnej w Austryi, jest to pierw­
szy wypadek, iż prezydyum Izby deputowa­
nych piastuje bez przerwy i przez tak dłu­
gi okres czasu jedna i ta sama osobistość.

Do Pol. Corr. donoszą ze L w ow a, że 
wydalanie rossyjskich poddanych polskiej 
narodowości z Prus trw a dalej, W ciągu 
miesiąca lutego, przybyły do Gaiieyi daisze 
trzy rodziny, liczące 12 osób i zostały wzię­
te w opiekę przez krakowski komitet pomo­
cy. Z poddanych austryackich narodowości 
polskiej od dwóch miesięcy nikt wydalonym 
nie został. Z przybyłych pod koąiec lutego 
b. r. do Galicyi osób pierwszej kategoryi 
(629 rodzin o 1868 osobach), nie mogło być 
dotąd umieszczonych 116 osób.

Izba deputowanych — jak  donieśliśmy
w części wczorajszego nakładu — o d r z u ­
c i ł a  w imiennem głosowaniu 193 głosami 
przecim 82 głosom w n i o s e k  m n i e j ­
s z o ś c i  dr. T r o j a n a ,  który żądał, aby 
tekst banknotów zawierał napisy we wszyst­
kich językach krajowych, i przyjęła bez 
zmiany artykuł statutu bankowego.

Presse donosi, iż po załatwieniu przed­
łożenia b a n  k o w e g o Izba deputowanych 
zajmie się sprawą dep. Pattaia. Komisya 
dla nietykalności pose.skiej wnosi, aby ze- 
zwoiić na sądowne ściganie tego deputowa­
nego z powodu obrazy honoru, wyrządzonej 
dep. Wrabetzowi. Kołc polskie uchwaliło 
popierać ten wniosek.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby depu­
towanych uchwaliła przychylić się do żąda­
nia Rządu co do rozciągnięcia p r o w i z o -  
r y u m  b u d ż e t o w e g o  aż po koniec maja.

W Izbie wyższej S e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  rozpoczęły się przedwczoraj obra­
dy nad p r e l i m i n a r z e m  b u d ż e t o w y m .  
Ghyczy poddał ostrej krytyce całą politykę 
finansową rządu i wywody swoje zakończył 
oświadczeniem, iż nie przyzwala na budżet 
rządowi, który nie ma należytego zmysłu 
dla potrzeb sytuacji. Hr. Ferdynand Zichy 
oświadczył, iż przyjmuje preliminarz za pod­
stawę dyskusyi szczegółowej, lubo także 
życzyłby sobie ogólnej zmiany systemu fi­
nansowego.

R z ą d  r u m u ń s k i  zawiadomił c. k. 
M inisterstwo spraw zagranicznych, iż p ra­
gnie podjęcia na nowo r o k o w a ń  d l a  
z a w a r c i a  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o ,  i 
w tym celu wyszle niebawem delegatów do 
Wiednia.

Dzienniki podnoszą, iż obecna sesya 
p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  tem głó­
wnie różni się od dawniejszych kadencyj , 
że żadne ze stronnictw  nie wystąpiło do­
tychczas z wnioskami własnej inieyatywy, 
których dawniej pojawiało się wiele zaraz 
po otwarciu Izby. Zdaje się to ztąd pocho­
dzić, że stronnictwa nawet rządowe, nie 
wiedzą na pewno, w jakim do siebie zosta­
ją  stosunku.

Na ostatniem posiedzeniu k e m i s y i  
I z b y  p r u s k i e j ,  do której odesłano pro­
jek t rządowy o p o d z i a l e  p o w i a t ó w  

W. księstwie Poznańskiem i Pru&aih 
Zachodnich, oświadczono ze strony rządu, 
że koszta, mogące wyniknąć z tego podzia­
łu, będą wynosiły około 280.000 marek. 
Przy dysKusyi specjalnej przyjęto dalszy 
podział powiatów: krobskiego, krotoszyń­
skiego,pleszewskiego, osrzeszowskiego, czarn- 
kowskiego, gnieźnieńskiego i zgodzono się 
na uchwalenie nowego powiatu żninskiego, 
w którego skład wchodzić mają część po­
wiatów mogiinickiego, szubińskiego i wą-
growieckiego.

Komisarz rządowy zapewnij, i i  pro­
jekt niniejszy nie będzie precedensem  do 
ogólnego podziału powiatów w dzielnicach 
polskich.

Miejsce s e k r e t a r z a  s t a n u  w Al -  
z a c y i ,  pana Hofmanna, który urząd ten 
sprawował od roku 1876, według Strassbur- 
ger P o st  zajmie dotychczasowy kierownik 
wydziału sprawiedliwości w adm inistracyi



Alzacyi, podsekretarz stanu Puttkam er. W ia­
domość ta zasługuje na większą wiarogod- 
ność niż pogłoska Magd. Ztg., której do­
niesiono z Strassburga, że miejsce Hoff­
manna ma zająć — m inister Puttkamer.

Berliner Polit. Nachr. piszą w arty­
kule wstępnym : „Wyrok uniewinniający,
wydany przez paryskich przysięgłych w spra­
wie dziennika Revanche i jego redaktora 
Peyramont, jest nader niemiłą odwrotną stro ­
ną usiłowań pp. Grevy, Gobleta i Flourensa, 
ażeby z Niemcami utrzymać znośne stosunki. 
Komentarza do wyniku tej sprawy zgoła 
nie potrzeba. Postępowanie sądu przedsta­
wia się jako wzmocniony dokumentem wy 
raz usposobienia, które panuje w narodzie fran 
skim przeciw Niemcom, a usposobienie to jes t 
takie, że trudno sobie wyobrazić skrajniej­
szego, nawet gdybyśmy byli w przededniu 
wojny z Francyą. Rzecznicy i zwolennicy 
tego usposobienia wydali wyrok w przeko­
naniu, iż są wyrazem przekonań całej lud­
ności we Francy i, i że mogą w jej imieniu 
wydać orzeczenie, któreby świadczyło, iż we 
Francyi znajduje bezwarunkowo sankeyę pod­
żeganie przeciw Niemcom , oraz wzmacnia­
nie nadziei, że wcześniej czy później F ran ­
cuzi z silnym sprzymierzeńcem wyrównają 
swój rachunek odwetowy".

Francuski m inister spraw zagranicz 
nych, Flourens, ogłasza w reskrypcie utwo­
rzenie wicekonsulatu w P ireu s, i przeobra­
żenie wicekonsulatu w Adryanopolu na kon­
sulat francuski.

Dzienniki francuskie, niemal wszelkich 
odcieni, podnoszą z wielkiem zadowoleniem 
honory, jakie spotkały Lessepsa w Berlinie 
z okazyi przyjęcia go na dworze cesarskim.

Izba deputowanych wybrała komisyę, 
która ma się zająć projektem prezesa gabi­
netu o zniesieniu 64 posad podprefektów. 
Pan Goblet wystąpił w swoim czasie z tym 
wnioskiem , ażeby uczynić zadość przyrze­
czeniu, iż pomny przyczyny obalenia Frey- 
cineta, pragnie uniknąć starcia w tej spra­
wie. Izba jednak, wybierając komisyę, za­
manifestowała, że projekt nie zadawala 
jej, jakoż w komisyi oświadcza się siedmiu 
członków za bezwarunkowem zniesieniem 
wszystkich podprefektów , a tylko czterech 
za utrzymaniem pierwotnego stanu rzeczy.

Z B r u k s e l i  donoszą: Obawy rozru­
chów w okręgu Hennegau zostały zażegnane. 
Rozdrażnienie ogólne uśmierzyło się w obec 
płynących rzeczywiście hojnie datków dla 
górników, dotkniętych katastrofą. — Z po­
wodu śmierci deputowanego z okręgu O sten­
dy, p. Carbon, postanowiło stronnictwo li­
beralne postawić przy wyborach swego kan­
dydata.

W celu zażegnania obaw, obudzonych 
w A n g l i i  pogłoskami o rozdwojeniu w 
gabinecie, pisze St. Jam es Gazette-. „Wszy­
scy nieprzyjaciele rządu i Anglii wyrażają 
radość z powodu zachodzących nieporozu­
mień w gabinecie w sprawie irlandzkiej. 
Czy w istocie je s t tak źle? Może. Ale m i­
nisterstwo nie rozbije się obecnie o tę ska­
łę , lecz odpłynie od n ie j, gdyż nie leży o 
na na drodze do celu, do którego zdąża. 
Obecnie musi być nadewszystko uzyskane 
w Irlandyi poszanowanie ustaw."

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
C e­
dzi­

ły. fr. Presse otrzymuje z Paryża na­
stępujący telegram : Ze strony francuskich 
kół, sympatyzujących z Rossyą, wyszła z czę- 
ściowem powodzeniem wdrożona agit.acya, 
ażeby stanowisko posła francuskiego w Ber­
linie, p. Herbette, podkopać Wystąpienie 
Lessepsa w Berlinie przyjęto niechętnie w 
kołach rossyjskich i dano temu wyraz, jak­
kolwiek w drodze nieurzędowej. Jakoż nie­
które dzienniki francuskie odzywają się, że 
Rossya może być w istocie dotknięta nie­
przyjemnie podróżą Lessepsa do Berlina. 
Urzędownie zapewniają, że Lesseps nie miał 
żadnej specyalnej missyi, Temps zaś dono­
si, że Lesseps otrzymał ze strony upowa­
żnionej jak  najprzychylniejsze zapewnienia

B alie i Popolo Romano radzą Depre- 
tisowi, ażeby odroczoną już sesyę parlamen­
tarną zamknął stanowczo, a jeżeliby się 
nie powiodło przeobrażenie gabinetu, Izbę 
rozwiązał i rozpisał nowe wybory._________

W iedeń , 16 marca.. Najd. 
s a r z e w i c z  R u d o l f  wyjechał 
siejszej nocy do Berlina.

Wiedeń, 16 marca. W dalszym 
ciągu dyskusyi szczegółowej nad s ta ­
tutem b a n k o w y m  Izba dep. 124 
głosami przeciw 114 głosom przyjęła 
wniosek dep Derschatta, wedle któ­
rego podział zysków między bank 
państwo ma się rozpoczynać dopiero 
wtedy, gdy zostanie osiągniętym 7 pro­
cent zysku, a nie 6 prct. jak  określono 
w przedłożeniu. Za wnioskiem głoso­
wali członkowie niemieckiego i nie­
miecko - austryackięgo k lu b u , dalej 
członkowie klubu hr. Coroniniego, 
Czesi, demokraci i antisemici.

Wiedeń, 16 m arca. (Tel. p r y  w .) 
Klub niemiecki postanowił pozostawić 
swym członkom swobodę głosu, w 
sprawie wniosku o wydanie Pattaia 
władzy sądowej (Sprawa pomiędzy 
Pattaihun a Wrabetzem).

W iedeń 16 marca. (Tel. pryw.) 
Według doniesień z Paryża, pizypisu 
ją tam podróży Lubartowa do Peters­
burga wielkie znaczenie i uważają o- 
becne położenie jako zwiastujące pokój.

W ie d e ń , 16 rnarca. W obec do­
niesienia dziennika Temps, oświadc.-.a 
Fremdmblatt na podstawie wiarogodnej 
inform acyi, że agent dyplomatyczny 
Bułgaryi przy dworze serbskim, dr. 
S t r a ń s k y ,  który ostatniemi czasy 
bawił w Wiedniu, nie rozmawiał wca­
le z p. M inistrem hr. Kalnokym,

W ied eń  , i 6 m arca (Tel. p ryw .)  
W edług doniesień tutejszych dzienni­
ków z Sofii, projekt Cankowa, żąda 
jący  okupacyi Bułgaryi przez wojska 
tureckie, jest przedmiotem szyderstw.

Cennik lw o w sk ie j Izby handlowej i p rzem ysło w ej.
Lwów dnia 15 marea 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „ 
Kol. iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. ~
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. -5

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

,  „ „ 5 pr, w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- 0
losowane z 10 pr. premią . 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 5 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a. %
„ „ „ 5pr. los. w 371. a

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41l/i 1. o 
„ „ 41/, prc. „ „ 52 §-
n n 4 Prc- - » 56M 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej S 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacji 

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl aa 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I emisji . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa . . .

n „ Stanisławowa 
_ , 6. Monety
Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor . . . . . ] '
P ółim peryał.........................
Rubel rossyjski srebrny . . j 

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
200 75 
220 50

215 -

20* — 
225 — 
290 — 
220 —

98 60 99 60

100 75 
96 50 

100 — 
96 -  

100 — 
93 — 
99 — 
92 —

102 15 
98 — 

101 -  
97 -  

101 -  
94 -  

100 — 
93 —

47 50 —

41 44 -

104 — 105 50

100 — 101 —

103 50 
94 50 
16 -  
25 —

105 50 
96 50 

18 -  
2 —

5 90 
5 93 

10 05 
10 40 
1 54 
1 131/, 

62 15

6 — 
6 05 

10 15 
10 52 
1 64 

1 151/. 
62 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 14. marea 1887.

I. Dług państwa.

gdyż w Sofii są przekonani, iż W. 
Porta odrzuci tę propozycyę.

W iedeń, 16 marca. Z m a r ł  tu ­
taj znany profesor matematyki S p i -  
t z e r.

Peszt, 16 marca. Komisyafinan 
sowa Izby dep. przyjęła bez zmiany 
p r o j e k t  u s t a w y  w sprawie p o ­
k r y c i a  przypadającej na Zalitawię 
c z ę ś c i  k r e d y t u  w o j s k o w e g o  
w wysokości 52 i pół miliona zł.

lierlill, 16 m arca (Telgr. pryw .) 
W kołach tutejszych uważają ostatnie 
wypadki petersburskie za owoc kno­
wań panslawistycznych.

Śtrassburg, 16 marca. Na po­
siedzeniu wydziału krajowego, czło­
nek wydziału W interer naganiał osta­
tnie wyjątkowe z a r z ą d z e n i a  r z ą ­
d u  i oświadczył, że z zewnątrz nie 
wpływano bynajmniej na przebieg 
wyborów do parlam entu niemieckiego. 
Podsekretarz stanu , Pu ttkam m er, o- 
św iadczył, iż pomienione zarządzenia 
usuwają się z pod krytyki wydziału 
krajowego. Rząd nie je st odpowie­
dzialnym za enuncyacye prasy. Nie 
rezultat, lecz duch, jaki ożywiał wal­
kę wyborczą, stał się powodem suro 
wych zarządzeń, które skierowane są 
przeciw objawiającym się tendeneyom 
obalenia trak tatu  frankfurckiego. Z a­
rządzenia te zostaną bezwzględnie 
przeprowadzone, a to w duchu ści­
ślejszego połączenia Alzacyi i Lota­
ryngii z Niemcami.

Petersburg, 16 marca. Urzędo 
wy Praw . W iestn ik  ogłasza następu­
jący komunikat: Dnia 1 b. m. (stare­
go stylu) około godziny 11 przed po­
łudniem a r e s z t o w a n o  na Newskim 
Prospekcie t r z e c h  s t u d e n t ó w  u- 
niwersytetu petersburskiego, przy któ­
rych, podczas dokonanej rewizyi, zna­
leziono b o m b y ,  n a p e ł n i o n e  ma -  
t e r y ą  w y b u c h o w ą .  Aresztowani 
oświadczyli, że należą do tajnego 
zbrodniczego związku. Po dokładnem 
zbadaniu przez rzeczoznawców, poka­
zało się, iż bomby te były n a p e ł ­
n i o n e  d y n a m i t e m  i o ł o w i a n e ­
ni i  k u l a m i ,  n a s y c o n e m i  s t r y ­
c h n i n a .L

W edług Praw . W iestn ika  c a r  i 
c a r o w a  przybyli wczoraj z Gatczy- 
ny do Petersburga na rau t u W. Ks. 
Włodzimierza i powrócili wieczorem 
do Gatczyny.

P e te r s b u r g ,  16 marca. W. Ks. 
K o n s t a n t y  M i k o ł a j e  w i c  z udał 
się wczoraj ponownie do Krymu, 
zkąd przybył był niedawno do Peters­
burga.

P e te r s b u rg ,  16 marca. (Tel. 
pryw .)  Odbywają sie tu ciągłe are­

sztowania osób, które są poszlakowa- 
ne o współudział w zamierzonym *a- 

j machu na życie cara.
Sofia, 16 marca. Konferencya 

p r z e d s t a w i c i e l i  M o c a r s t w , j a k a  
zebrała się u Riza baszy dla spraw ­
dzenia, o ile usprawiedliwione są 
skargi na nieludzkie obchodzenie się 
z aresztowanymi spiskowcami, nie do­
prowadziła z powodu różnicy zdań do 
żadnego rezultatu. Sądzą, iż w tej kwe- 
styi nie odbędzie się już żadna dal­
sza narada.

Paryż, 16 marca. W edług in- 
formacyj tutejszych dzienników, A u- 
s t r o - W ę g r y ,  R o s s y a  i N i e m c y  
będą reprezentowane na m i ę d z y n a ­
r o d o w e j  w y s t a w i e  p a r y s k i e j  
przynajmniej przez koła przemysłowe 
i kupieckie, a oficyalnie wezmą udział 
w ekspozyeyi działy umiejętności i 
sztuk pięknych.

Paryż, 16 marca. Dzienniki ko­
mentują zajście między m i n i s t r e m  
w o j n y  B o u l a n g e r e m  a k o m i -  
s y ą  w o j s k o w ą  Izby dep., do któ­
rego dało powód pismo m inistra do 
komisyi domagające się zwinięcia po­
litechnicznej szkoły, jako szkoły woj­
skowej. Dzienniki czynią zarzut gen. 
Boulangerowi, iż ogłosił rzeczone pi­
smo bez poprzedniego przedłożenia go 
radzie ministeryalnej.

K zy rn , 16 marca. (Tel. pryw.) 
Papież m iał wczoraj, po zamknięciu 
jawnego konsystorza, na tajnem zgro­
madzeniu kardynałów poczynić bardzo 
ważne oświadczenia.

Londyn, 16 marca. W  I z b i e  
g m i n  zaaprobował Balfour wydany 
przez Plum ketta rozkaz, aby w razie 
potrzeby p o l i c y a  w I r l a n d y i  od­
pierała energicznie i z bronią w  ręku 
wymierzone przeciw niej ataki.

Wiedeń, 16 marca. (Tel. p ryw ) 
Wczoraj przybyła tu p. M. Sembrich- 
Kochańska z Hamburga a 24 b. m. od­
będzie się jej pierwszy występ w 
„Lucia di Lamerniom*. “

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 16 marca I-H-S7 r. godzina

10 min. 40 Akcye kredytowe 2U6'90, Anglo 
Aust? 93 75(?) IJnioobank 215.50 Kolej Katola 
Ludwika 20 i -—. Południowa — •—, Renta 
papierowa —.— 5°[0 Galie. bip. listy zastawne 

01’ -  Galie, oblig. indemn. — •—, do •—,
4Va°l.. zastawne banku krajowego 96 50 
4 Vj % pożyczka krajowa z 1883 roku — • -
Napoleondor 1 0 1 0 — Rubel papierowy —•------
Usposobienie chwiejne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieck!

płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot,

m aj-Iistopad..................... . . 80.90 81.10
luty-sierpień ...................................  80.95 81.10

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee . . . .  . . 8125 8 i.45
kwiecień-paździermk . . . . . .  81.25 81.45

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 125.50 12(5.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. J 83.— 133.50

„ „ 1860 po 100 złr. 5. prc. 133.75 134.25
„ 1864 po 100 złr.........165.25 165.75
„ 1864 po 50 złr.........1( 3.75 164 75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 160.50 161 50 
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc...................................................—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 97.7 -- 9g _  
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 110.90 111.10

2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech ......................... ' 109.— —
B u k o w in y .............................................  104.— 105.—
G a l i c y i ..................................................  104.— 104 75
Niższej A u s t y i ........................................109.— 110.—
Siedmiogrodu.........................  • • 104.— 104.50
Węgier . ...................................  104.— 105.—

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.75 108.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 286.90 287.20 
Niższo-austr. tow eskomt. po 500 zł. 65.— 570.—
Gal. banku hip. po 20o zł................... ~.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..................................... 239.— 239.50
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 865.— 867.— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po-500zł. m. 383.— 385.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— | 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2366 2369
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 201.50 202 — 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 222.75 223.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 244.75 245.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 92 35 92.75 
I. kol. węg. gal. a 2U0 zł. w srebrze 167.75 168.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ula

Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. . —.— —. —
Powsz. austr. zak kr. ziem. 4‘/« pr. w

złocie w 50 1........................................  100.90 101.50
„ „ premiowe po 3 pre. 101.— 101.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99 — 10').—
„ „ „ w 20 1. 7 pr. —.— 102.—

„ „ „ w 36 1. 6'/» pr. 9 9 . -  99.25
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.50 96.30

„ „ « „ „ po 5 prc. . . i 00.25 100 75
>, » », » „ P° 5 Pr«- w
37 latach z w r o tn e .........................  100.25 100.75

Banku krajów. 4VS pr. wa. los w 521/, 1. 96.50 97 25 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i ....................... 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre......................  98.75 99.75
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 10 875 101.25 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. . . 101.50 102.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. . 101.75 —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99*25 99 75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. et.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 99.— — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.70 100.10

8'° 100 zł. w. a. . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4’/s pre............................................. 99.7-5 100.25
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 97.75 98.25 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.

19.50 
47.25
42.50
14.35
9.40

1 9 .-
54.50
54.50 
27.25 
— 137.50

81.2.5
88.10

81.75
88.60

97.50 97.90

6- L o s y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w.
Clarego po 40 zł. m. k. 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 
Keglevicha po 10 zł. m. k.

175.75 176.25 
43.25 43.50 

olOOzł.m.k. 113.— 114.— 
24.50 25.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ j>o 5 zł. 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................
Salma po 40 zł. m. k....................... • •
St. Genois po 40 zł. in. k. . • ■ •
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź Tryestu po 100 zł. ®- • • .

„ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteiua po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  
Frankfurt ** 1-00 mark w. p. n. . . 
Hamburg za mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 ft............................... 50,35.-

K u n  z ł o t a .
Dukat cesarski men....................... 6.06 —

pełnej w a g i ....................5.96.—
Korona . . . . .
20 frankówka . . . 10.09.—
Rossyjski imperyał . . .  . 10.40.—
Talar zw iązkowy..........................— .—
Srebro . ................................... — .

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 15 marca 1887.
Jednolity dług państwa w banknotaeh 

„ „ ,  w srebrze . .
Renta w z ło c ie ...................................
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ...................................................
N apoleondor.........................................
Dukat cesarski men...................................•
100 marek niemieckich

płacą żądają 
16.90 17.40

20.50 
47.75
43.50 
14.65
9 60

19.75
55.50
55.50

34.25 35.25 
42.— 4 3 .-

127.80 128.10 
50.40.-

6.02. -
5 .9 7 -

io!io —
10.43.-

zł. et.
80 70
81 25

111 _
97 20

877 _
286 30
127 90

10 09*/,
5 99

62 67*/,
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L. U 7 . ‘ (1798 8— 8)

W dniu BI marca 1887 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa pubbczna sprzedaż realności pod 
lk. BO wMistkowicach powiecie Samborskim 
położonej, wyk. hip. 102 objętej, w sprawie 
zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Józefowi Szakowi pto 7 ra t po 14 zł. 
71 ct. aw. reszty kapitału 229 zł. 82 ct. i 
23 zł. 76 ct. aw. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
500 zł. aw.

Wadyum 25 zł. aw.
Na powyższym term inie realność ta  i 

niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.
Dla z pobytu niewiadomych wierzy­

cieli i innych ustanowiono adwokata dra 
Kohna z substytucyą dra Steuerm ana w Sam­
borze.

Z c. k, sądu powiatowego m. d.
Sambor, 15 lutego 1887.

L. 7072 (1720 3 -3)
W sądzie powiatowym w Liszkach od­

będzie się dnia 21 kwietnia, 26 maja i 30 
czerwca 1887 zawsze o godzinie 10 rano 
licytacya realności pod 1. k. 1 w Kępie ad 
Kłokoezyn położonej, objęte] wykazem hip. 
94 ks. gr. gm. kat. Kłokoezyn, Franciszka 
Sroki własnej, na rzecz gal. zakładu kred. 
ziem. w Krakowie.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Liszki, 18 lutego 1887.

L. 748. (1746 3 - 3 )
C. k. miejski delegowany sąd powia­

towy w Brzeżanych ogłasza niniejszem, że 
celem zaspokojenia pretensyi Mirli W agner 
w kwocie 122 zł. 50 ct. w. a. z pn., odbę­
dzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
Nr. 4, w dniu 7go kw ietnia 1887, 9 maja 
1887 i 8go czerwca 1887, każdym rozem o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 175 w Szybalinie położonej, 
własność Izaaka Grosskopfa stanowiącej, 
ciała hipotecznego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 350 zł., niżej 
której na powyższych term inach sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 17 zł. 
50 cnt.

W razie niesprzedania powyższej real­
ności na wyznaczonych terminach, wzywa 
się wierzycieli na dzień 8 czerwca 1887, o 
godz. 4 po południu do ułożenia łatw iej­
szych warunków z uwagą, że nieobecni jako 
do większości obecnych przystępujący uwa­
żani będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych, którzyby prawo 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
nabyli, lub którymby uchwała niniejsza li- 
cytaeyę rozpisująca lub późniejsze w tej 
sprawie zapaść mające z jakiejkolwiekbądź 
przyczyny doręczoną być nie mogła do rąk 
kuratora adw. dr. Madeyskiego w Brze- 
żanach.

Brzeżany, dnia 5 lutego 1887.

,. 52002. (1747 3 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

łasza, i i  celem zaspokojenia należytości ga- 
cyjskiego Zakładu kredytowego w Krako- 
ie w kwocie 150 zł. z pn., odbędzie się 

gmachu sądowym w dniu 12go kwietnia, 
2 m aja i 20 czerwca 1887, o godzinie 10 
ino egzekucyjna licytacya realności 1. 34 

Prądniku czerwonym położonej, Stam- 
tawa i Konstaneyi Golonków własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

seć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 

anków licytacyjnych wzywa sią wierzycieli 
strony na term in 20 czerwca 1887, o go- 

zinie 10 rano.
Kuratorem  wierzycieli hipotecznych 

iewiadomych jes t adw. dr. Ławrowski, z 
abstytueyą adw. dr. Deichcra w Krakowie.

Kraków, 26 stycznia 1887.

L. 66. (1756 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Suszycy wielkiej po­
łożonej, wedle wyk. hip. 115 i 116 tejże 
gminy, dłużników a to spadkobierców Mi­
chała Marków i Iwana Marków własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 100 zł. w. a. z pn., dnia 13 kwie­
tnia 1887, dnia 11 maja 1887 i enia 15go 
czerwca 1887, każdym razem o 10 godzinie 
rano, a to na pierwszych dwóch term inach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 38 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania, można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sią dla wierzy­
cieli, którymby uchwał-i licytacyjna przed 
term inem  z jakiegokolwiekbądź powodu go- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 7 kwietnia 1886 do tabuli weszli, ku­
ratorem  Michała Biłasa z Suszycy wi lkiej 
i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól, 10 stycznia 1887.

L. 12503 , (1865 3 --3 )
C k. sąd pow. w Mościskach ogłasza, 

że dn. 14 marca 1887 i d. 20 kwietnia 1887 
o godz. 11 rano odb. się tamże licytac. nie- 
tabularnego gospodarstwa M ichała Saturcza- 
ka względnie tegoż spadkobierców pod lk. 
51 w Radenicach na zaspokojenie dłużnej 
przez nich Zakładowi kredyt, włość w li­
kwidacyi we Lwowie 21 ra t po 6 złr. wa. 
z pn. z dołożeniem że na tych term inach 
gospodarstwo rzeczone tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową sprzedanem zostanie 
w przeciwnym zaś razie wzywa się in te re ­
sowanych na 20 kwietnia 1887 o godz. 3 
po południu celem ułożenia ułatwiających 
warunków przyczem niestająey za przystę­
pujących do wniosku większości będą uw a­
żani.

Cena szacunkowa i wywołalna wyno­
si 400 złr. wa.

Zakład 40 złr. wa.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

cenieńia tudzież warunki licytacyi przejrzeć 
m ożni w sądzie.

'D la nieznanych wierzycieli i tych któ­
rym niniejszą uchwałę wcale nie lub nale­
życie doręczyć nie można ustanawia się ku­
ratorem  tutejszego notaryusza p. W. K ro­
kowskiego.

Mościska, 28 grudnia 1886.

L. 1369. (18G1 8 —3)
Na dniu 26 kwietnia 1887 odbędzie 

się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności spadkobierców ś. p. Mikołaja i 
Katarzyny Seniuk własnej, pod 1. k. 139 w 
Podhajczykaeh położonej na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
na zaspokojenie 23 rat pożyczkowych po 21 
zł. w. a. z pn., za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 350 zł. w. a.
W adyum 35 zł. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Gwoździec, 22 listopada 1886.

L. 12940. (1752 8 - 8)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle podaje 

do wiadomości, iż w dniu 25go kwietnia, 
23 m aja i 27 czerwca 1887 roku, o godzi­
nie 9 rano przeprowadzoną zostanie przy­
musowa sprzedaż realności wyk. hip. 208 i 
337 w Jaśle położonych, gminy Izraelickiej 
własnych, na zaspokojenie należytości ja ­
sielskiej kasy Oszczędności w kwocie 6000 zł.

Cena szacunkowa pierwszej realności 
3070 zł., drugiej 800 zł.

W adyum pierwszej realności 307 złr., 
drugiej 80 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Adamski.

Akta oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze.

Jasło, 16 lutego 1887.

rzecz zakładu kredyt, włość, w likwidacyi, 
na zaspokojenie 27 ra t pożyczkowych po 6 
zł. aw. z pn. za jakąkolwiek bądź cenę.

Cena wywołania 300 zł. a. w.
Wadyum 30 zł. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusąd. registraturze.
' Gwoździec, 22 listopada 1886

L. 7071. _ (1719 3— 3)
W sądzie powiatowym w Liszkach od­

będzie się 21 kwietnia, 26 m aja i 30 czerw­
ca 1887 zawsze o godzinie 10 rano licyta­
cya realności, objętej wykazem hip. 67 ks. 
gr. gminy kat. Liszki, Mateusza Budziaszka 
własnej, na rz^cz galic. zakładu kiedytow. 
ziemsk. w Krakowie.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

wolno przejrzeć w registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Liszki, 18 lutego 1887.

kolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną być może.

Wadyum wynosi 65 zł.
Resztę warunków lieytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejtzeć można w tut. re ­
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie Karola Srokow­
skiego z Podhajec.

Podhajce, 15 grudnia 1886.

31 459. , (1836 3 —3)
^rebag ben 18. 3D?drj 1887, um 11 

Ufjr Pormittag§, finbet bie SBrrtjaiiblungttpgen 
SSfrgefmr.g ber Siefernng bon circa 550 m 3 
ftleinfiein 1400m3 ©rfjtagelfĄotter unb circa 300 
m 3 ©unb fur cntajufufpenben ©iraffenbauten 
mittflft ©róffnung non Dfferten tn bfn ®anjlei= 
Sofalńaten brr fjtefigen ©enie=T)irection 
©omanbo=®etidut)C) SBallgaffe 9łr. 16 im 2 
©tocfroerfe, an beit 83cftbietf)enben ftubt.

UiternefymungMuftigt werben bemnadj 
eingelaben:

1) bon ben bieSfalS in ber genannten 
Sanjlei nuftiegenben Śebingungen ©infidjt ju 
ndjmen, btefelben ju fertigm unb

2) bie nad) ben bort befinbfidjen gor= 
mularien berfa&ten mit bern borgefdjriebenen 
23abium bon 20 prc. ber offerirten 93erbienft= 
funtme belegten Dfferte biź jur obgenannten 
$eit bei btefet ®enie=T)hection einjnteidjen, 
Wobei bemerfte Wtrb, baf§ biefe fjormularten ' 
auSgefiih, afS wirflidje Dfferte bennjjt Werben 
fónnen.

3) attf telegraftfdjen SEBege etnlangenbe 
Dfferte, beSgletdjen fcfjriftlicfje Óffrrte, Weldje 
nad) bem fiir Seginn ber obtgen SSerfjanblung 
fimbgemadjten .geitpunfteeinlangen, bann man= 
gelfiafte Dfferte Werben nidjt berfnffidjtigt 
Werben.

Semberg, ant 12teu Sttarj 1887.

L. 2542. (1818 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ce­

lem zaspokojenia pretensyi tarnowskiego 
domu komisowego Banku galic. dla handlu 
i przemysłu w kwocie 570 zł. 23 ct. w. a. 
z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż dwóch 
trzecich części sumy 10.000 zł. a. w. z pn. 
na karcie C. majętności Glinnik czyli G lin- 
niczek w powiecie jasielskim w poz. 34 na 
rzecz dłużnika Franciszka Bielińskiego in ­
tabulowanej na dzień 28 marca, 25 kwie­
tnia i 23 maja 1887 r. o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym ■

Cena wywołania 6666 zł. 66*/s ct. wa.
Zakład 384 zł. wa.
Na pierwszym i drugim term inie suma 

ta sprzedaną zostanie za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś term inie i po­
niżej, za jakąkolwiek cenę.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
sprzedać się mającej sumy można przejrzeć 
w registraturze.

Kuratorem dla wierzycieli, którzyby 
po 27 stycznia 1£S7 weszli do hipoteki, u- 
stanowiony adw. dr. Mieczysław Gałecki.

Tarnów, 24 lutego 1887. •

L. 2327. (1797 3—3)
W dniach 24 marca, 28 kwietnia i 27 

maja 1887 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 29 w Maksymo 
wicach położonej, stanowiąca trzy ciała ta ­
bularne w sprawie c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jędrze­
jowi Demczyszyn vel Demków pto 6 ra t po 
11 zł. 76 ct. i resztującego kapitału 178 złr. 
39 ct. aw. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
407 zł. 50 ct.

Wadyum 40 zł. 75 ct. aw.
Na pierwszych dwóch z tych terminów 

zostanie realność powyższa tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim 
term inie także i niżej takowej, jednak nie 
niżej sumy równej pretensyom, którym 
pierwszeństwo przysługuje i pretensyom na 
takowej zabezpieczonym sprzedaną.

W razie gdyby i na trzecim  terminie 
sprzedaż nie przyszła do skutku, wyznaczo­
nym zostanie do ułożenia warunków u ła­
twiających term in na d/,ień 27 maja 887 
o godzinie 3 popołudniu, na którym nieja- 
wiący się uważani będą za przystępujących 
do wniosków większości jawiących się.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut. sąd. registreturze przejrzeć.

C. k. m . d. sąd powiatowy.
Sambor, 21 lutego 1887.

L. 1175. (1804 3— 3)
Na dniu 29 kwietnia 1887 odbędzie 

się w tut. sądzie publiczna sprzedaż real- 
n  ści Maryi i Pawła Chrabczukew w łasnej,; 
pod lk. 49 w Słobudce polnej położonej na

L. 2945. (1378 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galicyj. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie prze­
ciw Jakimowi Weres i Iluśce Weres celem 
zaspokojenia resztująeych 13 ra t pożyczko­
wych po 26 zł. aw. i resztująoego kapitału 
w kwocie 264 zł 64 ct. z pn. odbędzie się 
dnia 28 kwietnia, 27 maja i 28 czerw­
ca 1887 każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa licytacya realności pod 1. 
k. 81 subr. 69 w Hrusiatyczach położonej, 
dłużników Jakim a Weres własnej.

Cena wywołania wynosi kwota 1000 
zł. a, w., zaś wadyum 100 zł.

Na pierwszych dwóch term inach na­
stąpi sprzedaż tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania, zaś na trzecim term inie także n i­
żej ceny wywołania, lecz nie niżej sumy 
równej pretensyom, którym pierwszeństwo 
przysłużą i pretensyom na realności zabez 
pieczonym.

Gdyby sprzedaż na trzecim terminie 
nie nastąpiła, wyznacza się do ułożenia 
warunków termin na dzień 28go czerwca 
1887 godzinę 4 popołudniu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Chodorów, 14 sierpnia 1886.

L. 13883. (1684 2 3)

L. 8217. (1832 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

podaje do powszechnej wiadomości, iż ce­
lem zaspokojenia wierzytelności generalnej 
agentury „G. Heidlinger" w W iedniu w 
kwocie 90 zł. aw. z pn. odbędzie się w są­
dzie tut. w dniach 29 marca, 26 kwietnia 
i 24 maja 1887 o godzinie 10 rano publi­
czna licytacya realności lwh. 183 gm. Ro­
zwadów objętej, Uschera Haasa własnej na 
pierwszych 2 term inach za lub wyżej ceny 
szacunkowej 200 zł., na trzecim zaś i n i­
żej takowej.

Zakład wynosi 20 zł. aw.
Resztę warunków i wyciąg hipot. przej­

rzeć można w registraturze.
Rozwadów, 28 grudnia 1886.

L. 811. (1833 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu u- 

wiadamia, że do przeprowadzenia w tusą­
dowej kaucelaryi przymusowej licytacyi re­
alności pod 1. 104 w Szczercu położonej, 
wykazem hipot. 7 tejże gm iny objętej, Sary 
Bertelsack, a względnie je j leżącej masy 
spadkowej własnej, na zaspokojenie preten­
syi c. k. uprzyw. galic. akcyj. banku hipo­
tecznego we Lwowie w ilości 170 zł 10 ct. 
170 zł. 10 ct i 1570 zł. 93 ct. a. w. zpn. 
wyznaczony został nowy term in na 31 m ar­
ca 1887 o godz. 10 rano, na którym ta le- 
alność także niżej ceny szacunkowej 7000 
zł. aw. za jakąkolwiek cenę za złożeniem 
zniżonego wadyum 350 zł. aw. sprzedaną 
zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Szczerzec, 30 stycznia 1887.

Dnia 29 Cwitnia 1887 o hodyni 9 
rano witbedesia w tutejszom  sudi licytaiyja 
realuosty w Piadykach pisla wykazu hipo- 
teeznoho 1. 180 Michajla H n a tiu k a  Jurka 
w łasnoj,na zaspokojenije pretensyi obszczoho 
rolnyczo kredytowoho zawedemja br. kwoti 
130 zł. z pn. nawet i nyższe ciny wykty- 
cznoi 300 zł. wa.

Wadium 30 zł. aw.
Proczyi usłowia lieytacyjnyji perehla- 

nuty można w tusudowoj registraturi.
C. k. mdlg. Sud powitowyj.

Kołomyja, 8 Żowtnia 18.86.

L. 12570. “ J a t "  2T 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhaicach o-

g łasza ,"że na zaspokojenie niespłaconej re ­
szty pretensyi galicy jsk iego  zakładu kredy­
towego w łościańsk iego  we Lwowie w kwo­
cie 557 zł. 4 ■ t. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż real­
ności, dłużuiczki Elżbiety Schreier własnej, 
pod lk. 17 w Bekersdorfie położonej, a wyk. 
hip. dla gminy kat. Bekersdorf objętej, w 
drodze publicznej licytacyi na dniu 28 
kwietnia 1887 o godzinie 10 rano, na któ­
rym to term inie realność rzeczona za jaką-

L. 11561. (1834 2— 3
Do przymusowej sprzedaży połowy re 

alnośei w Dornfeldzie położonej wykazenc 
hipot. 32 tejże gminy objetej leżącej masj 
spadkowej Karola Bechtloffa własnej w celi 
zaspokojenia wierzytelności Salki Gelernteri 
w ilości 3;i4 zł. a. w. z pn. wyznacza si< 
nowy term in na 31 marca 887 o godzinii 
10 rano, na którym ta połowa realność 
tr.kże niżej ceny szacunkowej 317 zł. zi 
złożenieną zniżonego wadyum 19 zł. aw y 
tusądowej kancelaryi sprzedaną zostanie

Dalsze warunki przejrzeć można w tu  
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Szczerzec, 18 grudnia 1886.

L 12569. (1496 2—3
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

g łasza niniejszem, że na zaspokojenie nie 
spłaconej pretensyi c k. uprzyw galic. za 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi 
daeyi we Lwowie tj. 8 ra t po 9 zł. l i  ct 
tudzież reszty kapitału 135 zł 50 ct. z pa, 
odbędzie się w sąozie tutejszym egzekucy; 
na sprzedaż realność; pod lk. 93 w Siółki 
położouej, ciała tabularnego niestanowiącej 
dłużników Mikołaja i Katarzyny Lityńskie! 
własnej, w drodze publicznej licytacyi w 
dniu 28 kwietnia 1887 o godzinie 10 rano, 
na którym to terminie realność rzeczons 
za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarują, 
cemu surzedaną być może.

Wadyum wynosi 23 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro 

tokół opisania przejrzeć można w tus. regi 
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano 
wiono kuratora Karola Srokowskiego z Pod 
hajec.

Podhajce, 15 grudnia 1886.
Gazeta Lwowska Nr. 61 z dnia 16 marca 1887.
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L. 8956 (1301 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Józefa 
Fostyk przeciw Józefowi Czarnopolskiemu 
celem zaspokojenia kwoty 61 zł. z pn. od­
będzie się w dniach 28 kwietnia, 27 m aja 
i 30 czerwca 1887 każdym razem o godzi­
nie 9 rano przymusowa licytacya realności 
pod lk 24 w Kniesiole położonej, dłużnika 
Józefa Czarnopolskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 320 zł., zaś 
wadyum 32 zł. aw

Na pierwszych dwóch term inach sprze­
daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, zaś na trzecim także niżej ceny wy­
wołania jednak nie poniżej sumy wyrówny- 
wającej wszystkim ciążącym na tej realności 
należytościom uprzywilejowanym i zabezpie­
czonym na takowej wierzytelnościom.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, 23 sierpnia 1886.

L. 9695. (1880 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu 

przedoięweźmie 23 m arca i 27 kwietnia 
1887 każdym razem o godzinie 10 rano 
przymusową sprzedaż realności lwh. 55 ks. 
grunt. Lipnica murowana, Ignacego Czy­
żewskiego własnej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 500 złr. 
z przyn.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze.
Wiśnicz, 14 grudnia 18*6.

L. 3280. (1379 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. uprzyw. galic. zakładu kredytow e­
go włość, w likwidacyi we Lwowie w kwo­
cie 4 ra t pożyczkowych po 24 zł. 45 ct. i 
resztę kapitału 324 zł. 14 ct. a. w. z pn. 
rozpisaną została przymusowa licytacya re ­
alności pod lk. 04 subr. 35 w Hrusiatyczach 
dłużnika H ryniaHrycaj własnej, w term inach 
dnia 28 kwietnia, 27 m aja i llip c a  1887 k a ­
żdym razem  o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi 600 zł., zaś 
wadyum 60 zł.

Na pierwszych dwóch term inach sprze­
daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, zaś na trzecim  term inie także i niżej 
ceny wywołania, lecz nie niżej sumy równej 
dretensyom, którym pierwszeństwo przysłu­
guje i pretensyom na tej realności zabez­
pieczonym.

Gdyby sprzedaż na powyższych trzech 
term inach nie nastąpiła, wyznaczono do u- 
łożenia ułatwiających warunków term in na 
dzień 1 lipca 1887 godzinę 4 po południu, 
ne który wszystkich wierzycieli pod rygo­
rem §. 148 u. s. się wzywa.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, 30 września 1886.

L. 21221. (1876 2 - 3 )
C. k. m. deleg. sąd powiatowy w T ar­

nopolu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 900 
zł. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 105 w Kupczyńcach położonej, we­
dle wykazu hipot. 1. 130.131. i 292, Izaaka 
Buchwalda własnej w tut. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w K ra­
kowie dnia I) 24 marca, dnia II) 28 kwie­
tnia 1887 każdym razem o godzinie 9 rano 
z tem przedsięwziętą zostanie, że realność 
ta tylko za cenę wywołania 1900 złr, lub 
wyżej tejże sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyk. hipot. realności przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Tarnopol, 31 października 1886.

L. 2944. (1377 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. uprzyw. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, a 
t o : 9 ra t pożyczkowych po 32 zł. 50 ct., 
resztującego kapitału 365 zł. 74 ct. z przy- 
należytościami odbędzie się w dniach 28 
kwietnia, 27 m aja i 28 czerwca 1887 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano przymuso­
wa licytacya realności pod lk 89 subr. 74 
w Nowosielcach położonej, dłużników Ste­
fana Trusza i Chaima Kupferschmieda 
własnej.

Cena wywołania .1100 zł., zaś wadyum 
110 zł.

Na pierwszych dwóch term inach sprze­
daż realności nastąpi tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, zaś na trzecim także niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej sumy ró­
wnej pretensyom, którym pierwszeństwo 
przysługuje i pretensyom na takowej zabez­
pieczonym.

Gdyby sprzedaż na powyższych trzech 
term inach nie nastąpiła, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających term in na 
dzień 28 czerwca 1887 o godzinie 4 popo­
łudniu

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, 13 sierpnia 1886.

L. 7428. (1811 2— 3)
Sąd powiatowy kęeki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności Józefa Stawow- 
ezyka "pod n. k. 66 w Witkowicaeh poło­
żonej, na pokrycie pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Kętach w sumie 119 złr. 
2 ct. z pn., w sądzie w trzech term inach 
w dniach 13 kwietnia 1887, 20 maja 1887 
i 27 czerwca 1887 każdym razem  o godz. 
10 rano.

Cena wywołania wynosi 1826 złr. 
561/, ct. a. w.

Wadyum 182 zł. 66 ct 
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Juljana Sporna, c. k. notaryusza 
w Kętach

Kęty, 15 stycznia 1887.

L. 221. (1782 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy o 
szczędności przeciw Pawłowi Unickiemu o 
58 zł 87 ct., 59 zł. 5 ct., 59 zł. 24 ct. i 
651 zł. 62 ct. wa. z pn. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 95 w Obertynie położonej wykazem 
hipotecznym 1. 482 objętej, a to w dniach 
1 kwietnia, 6 m aja 1887 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w budynku 
tusądowym, przy których to term inach re ­
alność powyższa tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub przynajmniej za cenę szacunko­
wą najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Gdyby przy powyższych term inach 
nik t się nie jaw ił lub przynajm niej ceny 
szacunkowej nie ofiarował, wówczas wyzna­
cza się term in na dzień 6 maja 1887 o go­
dzinie 4 popołudniu do ułożenia warunków 
ułatwiających.

Cena wywołania jes t 1460 zł.
"Wadyum 146 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

ak t oszacowania i wyciąg tabularny są w ts. 
registraturze do przejrzenia.

Obertyn, JO lutego 1887.

wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się 
do ułożenia warunków licytacyjnych term in 
na 19 kwietnia 1887 o godzinie 9 przedpo­
łudniem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tus. reg i­
straturze.

Dla wierzycieli którzy prawo zastawu 
po 9 października 1886 uzyskali i którym- 
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratora w osobie p. 
Filipa Simona ze »zczerca.

Szczerzee, 16 stycznia 1887.

L 6704. (1866 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 30 
marca, 27 kwietnia i 25 maja 1887 o go­
dzinie 10 przed połdniem w budynku sądo­
wym realność pod 1. 70 w Czajkowicach, 
Michała Polnego własną, celem zaspokoje­
nia pretensyi Oleksy Petrowicza w kwocie 
1100 zł. z pn.

Na pierszych dwóch term inach zosta­
nie realność ta  tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, na trzecim  zaś i niżej 
takowej, jednak tylko za cenę pokrywającą 
wszystkie długi sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatw iają­
cych wyznacza się term in na dzień 25 maja 
i 887 godz. 12 w południe.

Cena wywołania 2690 zł. a. w.
Wadyum 2b9 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 15 stycznia 1887.

L. 5428. (1809 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Franciszka Rabskiego 
w kwocie 100 złr a. w. z pn., sprzedaż 
przez publiczną licytacyę polany „Zm yślna11 
w Słonnem położonej, dłużnika Filipa Wój­
ciaka własnej, przedsięwziętą zostanie 
w dniach 19 kwietnia, 20 maja i 21 czer­
wca 1887, każdym razem o godz. 10 przed 
południem w gmachu sądowym.

Cena wywołania 180 złr.
W»dyum 18 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w registraturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 12 stycznia 1887.

L. 5980. _ (873 3—3)
Dnia 29 kwietnia, dnia 20 maja i 30 

czerwca 1887 każdym razem o godzinie 10 
z ran a  odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiezna licytacya realności 
w Zręczycaeh położonych, a mianowicie re ­
alności nr. 18 wyk hip. 17, Macieja Boru 
ty, nr. 13 wyk, hip. 11 Józefa Gądi<a i nr. 
32 wykazem hipotecznym 31 Jan a  Kaczmar­
czyka własnych, na pokrycie pretensyi to ­
warzystwa zaliczkowego w Bochni pto 135 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania realności nr. 18 wy­
nosi 1160 zł., realności nr. 13 wynosi 3560 
zł., zaś realności nr. 32 wynosi 2192 zł., 
zaś wadyum 100 prc. od każdej powyższej 
sumy.

Resztę warnków licytacyjnych, proto- 
kóła oszacowań i wyciągi hipoteczne przej­
rzane być mogą w tut, sądowej reg is tra ­
turze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejsc, ck. notaryusz Br. Rogalski ustano­
wiony.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 23 grudnia J886.

L 64. , (1868 1 - 3 )
Ces. i król. sąd powiatowy w Bzczer- 

cu przedsięweźmie celem wydobycia reszty 
kapitału 548 zł. 84 ct. z pn. ck. uprz. gal. 
akcyj bankowi hipotecznemu we Lwowie 
od Jakóba Rintzi się należących przymuso­
wą licytacyjną sprzedaż realności pod 1. JO 
w Einsiedlu położonej w dniach 24 m arca 
i 14 kwietnia 1887 każdokrotnie o godzinie 
11 rano w tus. kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza ­
cunkowa (przy udzieleniu pożyczki przyjęta) 
3494 zł. aw.

Wadyum wynosi 350 zł 
Jeżeli na powyższych term inach real­

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­

L. 8 7 K \ (1863 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku u- 

wiadamia, że celem zaspokojenia preteesyi 
zakładu kredytowego włościańskiego w 20 
ratach po 18 zł. z pn. odbędzie się w dniu 
12 kwietnia, 12 maja i 13 czerwca 1887 
zawsze o 11 godz. rano publiczna sprzedaż 
realności Antoniego Skubisza n. 82 wyk ks. 
grunt, gminy W ereraien-Łączki, przy pierw­
szych dwóch torm inach tylko za cenę sza­
cunkową, przy trzecim niżej ceny.

Cena wywołania 600 zł.
Zakład 60 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
Lisko 11 grudnia 1886.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowa­
nych tych, którymby rezolucya licytacyj­
na doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 15 listopada 1886 do hipoteki we­
szli do rąk kuratora Jana Gumulskiego.

C k. sąd powiatowy 
Wieliczka, 28 lutego 1887.

i L. 9019. (1905 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Hali- 

1 czu odbędzie się na prośbę Józefa Nowa- 
chowicza celem zaspokojenia wierzytelności 
170 zł. w a. z pn. publiczna sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 581 w Haliczu położonej, 
wedle dom. I. pag. 349 nr. 3 haer. do 
nieobjętej masy spadkowej Szymona Eszwo- 
wicza należącej, w trzech term inach dnia 
27 marca, 29 kwietnia i 23 maja 1887 zaw­
sze o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa 250 zł. aw.

Zakład 25 zł.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim term inie także i niżej takowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych wyznacza się w razie potrzeby 
term in na 29 kwietnia 1887 po południu o 
3ciej godzinie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Przesmyckiego w Haliczu.

Halicz, 31 grudnia 1886.

L. 1417. (1878 1 - 3 )
W dniach 1 kwietnia, 2 maja i 3 

czerwca 1887 odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa sprzedaż realnością nieta- 
bularnej pod lk. 230 w Staremmieście po­
łożonej, dłużników Tomasza i Maryi Mar­
kiewiczów własnej, na rzecz zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie celem za­
spokojenia sumy 200 zł. a. w. z pn. o go­
dzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub powyżej tejże, 
zaś na trzecim term inie także poniżej ceny 
wywołania, jednakże nie niżej jak  za sumę 

i pokrywającą długi realność tę obciążające, 
! sprzedaną będzie.

W razie gdyby na powyższych te rm i­
nach sprzedaż tej realności do skutku nie 
przyszła, wyznacza się celem ułożenia, ul- 
żywąjących warunków licytacyjnych term in 
na dzień 4 lipca 1887 o godzinie 10 przed 
południem, na który się zarówno strony 
sporne jak i wierzycieli hipotecznych wzy­
wa, a to pod rygorem, że nie stawający na 
powyższym term inie, uważani będą jako 

'przystępujący do wniosku większości stawa- 
jących wierzycieli.

Cena wywołania wynosi 500 zł. a. w.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tus. registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Starem iasto, 16 m arca 1886.

L. 166. (1873 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach za­

wiadamia, że w sprawie Arona Leiby Re- 
dlicha przeciw Abrahamowi Chaimowi 
Bruck, a raczej nieobjętej masie spadkowej 
Anczla Spitzbarta pto 150 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tego sądu w 
sali Nr. 12 w dniu 12 kwietnia 1887 o go ­
dzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż połowy realności pod nr. 
200 w Brzeżanach także niżej ceny szacun­
kowej i za jakąbądź cenę.

Cena wywołania wynosi 913 zł. 47 ct. 
a wadyum 45 zł. 68 ct. wa.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny i akt oszacowania wolno 
przejrzeć w tus. registraturze.

O czem się wszystkie strony, oraz 
wierzycieli, którzyby po dniu 25 sierpnia 
1886 do tabuli weszli, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub późniejsze uchwały w 
tej sprawie egzekucyjnej wydać się mające 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo­
gły, do rąk kuratora p. adw. dra Gottlieba 
i edyktem niniejszem  zawiadamia.

Brzeżany, 22 stycznia 1887.

Konkursa,

L. 8034 (1864 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- 

; damia, że celem zaspojenia należytości gal. 
zakładu kredytowego włościańskiego w 10 
ratach po 9 zł. z pn. odbędzie się w zabu­
dowaniu sądowem w dniu 6 kwietnia 1887 
o godzinie 11 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała hip. nr. 2 wykazu ks. grun. 
gm. Łukowe, Stefana Piroga własnego, za 
jakąbądź cenę.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 25 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
Lisko, 14 grudnia 1886.

L. 217 (1709 3 - 8 )
Celem obsadzenia posady stałego po­

sługacza w Zakładzie fizyologicznym c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
rozpisuje się konkurs z terminem do 7 kwie­
tnia roku bieżącego.

Z posadą tą połączona jes t roczna 
płaca w kwocie 300 złr. wraz z dodatkiem 
aktywalDym 75 złr. i dodatkiem 21 złr. ro­
cznie na liberyę, oraz bezpłatnem m ieszka­
niem w Zakładzie.

Ubiegający się o powyższą posadę w in­
ni udowodnić dokładną znajomość języka 
polskiego w słowie i piśmie, tudzież fizy­
czne uzdolnienie potrzebne do pełnienia 
tych obowiązków i wnieść podania swe za­
opatrzone w dokumenta, wykazujące wiek, 
stan i dotychczasowe zatrudnienie kompe- 
tenta, w term inie powyżej wskazanym na 
ręce Senatu akademickiego ck. U niw ersy­
tetu w Krakowie. Kandydaci zostający w 
publicznej służbie, ma'% to uzyaić za po­
średnictwem swej władzy przełożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872, 1. 60 D. p. p. przy obsadzeniu rze­
czonej posady mieć będą pierwszeństwo 
wysłużeni podoficerowie ck. armii, posiada­
jący przepisane warunki, a dopiero w bra­
ku tychże mogą być uwzględnieni inni kom- 
petenci, należycie ukwalifikowani,

K aków , dnia 6 m arca 1887.
St. Tarnowski: rektor Un. Jagiellońskiego.

L. 1016. (1881 1 3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zniesienia wspólnej 
własności w dniach 12 kwietnia, 13 maja i 
17 czerwca 1887 w sądzie o godzinie 9 
rano realność pod 1. 8 w Chorągwń-y przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 2150 zł. 
Zakład 215 zł.

L. 631 (1855 1—3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

adjunkta sądowego przy ck sądzie powia­
towym w Przeworsku lub przy innym są­
dzie powiatowym, opróżnić się mającej, roz­
pisuje się konkurs do dnia 3t m arca 1887.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane podania w po­
wyższym tejm inie do Prezydyum ck. sądu 
obwodowogo w Rzeszowie.

Rzeszów, 11 m arca 1887.
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L. 1774 (1849 1 - 8 )

Przy sadzie krajowym w Krakowie 
tudzież przy sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie są do obsadzenia posady R adców  
sądu krajowego wyższego w VI. randze z 
systemrzowanemi poborami.

Kompetenci wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w term inie do 31 
marca 1887.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 11 marca 1887.

Interesowani w zbadaniu stosunków 
posiadania mogą się zgłosić i wszystko 
przytoczyć co do wyjaśnienia swych praw 
za stosowne uznają.

Komisya hipoteczna.
Stanisławów, 14 marca 1887.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 8025 _ (1884 2 - 8 )

Umieszczony w gazecie nr 39, 40 i 
41 do 1. ins. 826, edykt z dnia 27 grudnia 
1886 1. 59337 dotyczy am ortyzacji obliga- 
cyi indemn. Galicy i wschodniej nr. 30871 
na 100 zł. a nie nr. 30371 jak mylnie wy­
drukowano w powyżej wymienionych num e­
rach gazety co się niniejszem prostuje.

C. k. sąd krajowy 
Lwów, dnia 5 marca 1887.

L. 26. (1896)
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 

obwodowym w Tarnowie zawiadamia, że 
arkusze posiadania i inne akta służące do 
założenia księgi gruntowej dla gmiuy „G ra­
bówka" są u niej do powszechnego przej­
rzenia.

Do dalszych dochodzeń miejscowych 
na wypadek wniesionych w sądzie obwodo­
wym lub przed kom isją zarzutów przeciw 
prawdziwości arkuszów posiadania w yzna­
cza się ostateczny termin na dzień 28 marca 
1887.

Tarnów, 14 marca ! 887.

Upadłości.
L. 3. (1815 3— 3)

Wierzycieli masy rozbiorowej Herscha 
Rubina i Fiszla Jungerm aua zawiadamiam 
że zarządca tejże przedłożył układ ostatecz­
nego rozdziału majątku U slad u zawiado­
wcy lub komisarza konkursowego przejrzeć 
i odpisać można

Wzywam wierzycieli aby zarzuty prze­
ciw zamierzonemu rozdziałowi do 19 m ar­
ca ustnie lub pisemnie u komisarza kon­
kursowego wnieśli. Do rozprawy nad za­
rzutam i względnie do zatw ierdzenia osta 
tecznego podziału tudzież sprawdzenia ra- 
chuuku zawiadowcy wyznaczam term in na 
28 marca 1887 godzinę 9 rano na który 
ogół wierzycieli wzy«am .

Rożniatów, 5 m arca 1887.
Komisarz konkursowy

L. 8 4 '8  (1812 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy Kęeki zawiada­

mia, iż dochodzen i celem uzupełnienia 
. księgi gruntowej gminy katastralnej Biela- 
| ny dla utworzenia nowego eiała hipotecz­

nego z parceli gruntowej 1. kat. 1760/3 
(las) w gmachu sądu na dniu 21 kwietnia 
1887 godzinie 10 rano przeprowadzi.

Bliższe szczegóły zawierają ogłosze­
nia w urzędach gminnych.

Kęty, 31 stycznia 1887.

L. 448 (1795 3 - 3 )
Przy wyborze 12 stycznia D 87 zosta­

li adw. dr. Edward Milgrom stałym zarząd­
cą zaś Hersz W agenberg zastępcą zarząd­
cy masy rozbiorowej Szolima B arona wy 
brani, co się podaje do wiadomości publi­
cznej.

C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 13 stycznia 1887.

L. 10610 (1921 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
D. p. p. położony majątek Piotra Frydma- 
na prot. właściciela magazynu krawieckiego 
we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu ck. radcy sądu krajowego Neme- 
thy’emu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy usta­
nawia 6ię pana adw. dra Dziubińskiego 
wzywając zarazem wierzyć eli, aby po prze­
dłożeniu dokumentów, służących do wyka­
z a n a  ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie­
nia innego zawiadowcy musy i aby przed 
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się term in na dzień 
29 marca 1887 godzinę 10 przed południem.

Kto chce wystąpić z jaką pretensyą 
do wspólnej masy rozbiorowej, ma takową 
zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle prze­
pisu ustawy konkursowej pod rygorem za­
grożonych tam ie szkodliwych skutków pra­
wnych przed upływem 24 maja 1887 i po 
dać ją  na term inie na dzień 21 czerwca 
18/7. godzinę 10 przed południem, wyzna- 
czojtym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
sweiui pretensyami, przysłużą prawo wy- j 
brać na tym term inie w miejsce dotyeh- 
czaaó-wego zawiadowcy masy, zastępcy o- 
nego i członków wydziału wierzycieli inne 
osoby, posiadające ich zaufauie.

Na term inie, wyznbczonyin do wyka - ' 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności , 
ma być usiłowano przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl. §. 68 ust. konkursowej, j 

Dalsze ogłoszeuia w toku rczprawy i  

konkursowej umieszczane będą w „Gazecie j 
Lwowskiej".

Z ck. sądu krajowego jako hau.
Lwów, H  marca 1887.

~ .Vv*te

Doniesienia p ryw a tn e .
L. 277.

Konkurs.
(1843 1— 3)

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Lisku jest posada sekretarza Rady 
powiatowej z plącą roczną 800 złr. 
wa. prowizorycznie do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wykazać się ze znajomości obu języków 
krajowych, tudzież niemieckiego, i ze 
znajomości ustaw i przepisów polity­
cznych i podania swe należycie udo­
kumentowane wnieść wprost do Wy­
działu powiatowego w Lisku najdalej 
do 15 kwietnia 1887.

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Lisku dnia 8 m arca 1887.

Marszałek powiatu: Żurowski.

Ekonom
w wieku lat 82, żonaty, z feilkoletuią praktyka, ży­
czy sobie zmienić posadę, od 1-go lipca, dla polep­

szenia bytu. 1927
Opinii udzieli obecny chlebodawca.
■Łaskawe korespondeneye cod adresem:

H. K a l iń s k i  w Narolu, poczta N a ro l.
L. 457. (1914 1—3)

Ogłoszenie.
Administracja centr. Fundacyi br. Skarbka 

ma do sprzedania większy zapas nasienia świerko­
wego ze zbioru tegorocznego — zamawiać można w 
woreczkach po 5 klgr. a 3 zł. w adm. centr. we Lwo­

wie, gmach teatru I. piątro nr. 28.

Księgi gruntowe.
(1899)

ia miejscowe celem .ałoże- 
owej dla gminy katastral. 
mam 26 marca 1887.

Zaproszenie.
Na mocy §. 38 stat. zapraszamy szanownych 

członków na
s z ó s t e

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Eskontowego 

i Zaliczkowego we Lwowie, — stowarzy- , 
szenia zaregestrowanego z ograniczoną po- : 
ręką na, dzień 31 marca 1887, o godzinie
0 tej po południu w własnym lokalu pod 1.

33 ulica Karola Ludwika. j
■ 'o r z ą d e k  d z i e n n y .

-• Sprawozdanie D yrekcji z czynności ; 
za rok 1886. i

2. P rzed łożen ie  bilansu i zam kuięcie  
pachunków za. rok 1886.

3. Spraw ozdanie kom isyi kontrolującej
1 wniosek Rady zawiadiwczej o udzielenie 
Dyrekcji absolutoryum

4. Podział czystego zysku.
o Wybór Rady zawiadowczej i trzech 

zastępców tudzież dwóch zastępców Dyrekeyi. 
6. Wnioski człouków i Rady zawiad!

Rada zawiadowcza Towarzystwa Eskontowego 
i Zaliczkowogo we Lwowie, stowarzyszenia 

zaregestrowanego z ograniczoną poręką. 
Lwów, dnia 10 marca 1887.

Oswald Zach Elias Heszeles
prezes. sekretarz.

Eielfei słodowe
w każdej ilości sprzedaje browar parowy w  

T r z c in ic y ,  poczta J a s ło ,  po zł. 4 za 100 kgrm.

.i Cena 
za w ielką butelkę  

oryginalną  
Złr. 1 .25 kr.

są napoje smaczne i strawne w najwyższym
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.
Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

A m stertacr Lipenr-FaM-Coinianiiit-liGs&llicliaft in M i n i  lei Wien.

Jubiler i Złotnik

Lwów, Plac Maryaoki Hotel Europejski,
^oleca zuaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrąezki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie

I

♦  ♦  *■ "tr -48 ■W’- w ■<& O

t  Dr.  A. MAJEWSKI EGO *  
Z a b la d  ♦

♦
W ♦

|  w e  L w o w i e  ( w  K is ie le * )  J  
i  otwarty przez całą zimę. *
T 6965 49 p T
* • « * - • $ * II *» ■ ♦  *

Realność
pod budowę 1. 7 przy ulicy Ślusarskiej (Chorąźszezyzna 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość tamże.

m

c h o ro b y  m
N iedaw no lub zadaw nione, skrofuły, choroby skórne (Hhb-  

aj*b w yrzuty, s trupy , trąd) i. inno c ie rp ien ia  naskórne. 
spow odow ane zanieezy  szczeuiem  i zepsuciem  krw i.W rzody, 
gruczoły, reum atyzm , rany, w rzody w ustach i  w gardle, 
nabrzm ien ia, na ro śle  na kości, strum , n iem oc i drugorzędne 
i trzecio rzędne peryody  syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

L eczen ie niezaw odno i radykalne chorób najbardzie j 
zastarza łych  i najtiporc>.vv, .--.zych, n i cu  stepujący  eh przed 
żadną m etodą lekarska , sU przez iiży c ie /

M H I  e iW E S
t b l *  i s ^  .» » jm * d  i

Jedyne potwierdzane przez Akademię Afedyctną w Paryłu 
Jedyne upoważniane przez rzed francuski.

Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich.
2 4 , 0 0 0  FRAN K ÓW  MAGROOY NARODOW EJ 

L ekarstw o to, bardzo przyjem ne w sm aku, zalecane od 
la t przeszło  60 przez najznakom itszych  lekarzy , ja k o  najsk u ­
teczn ie jszy  znany  dotąd  środek  p rze czy« czający  krew , jo*ł 
jodynom  w całym  a w iecie, jak ie  otrzym ało  w yżej w ym ie­
nione ty tu ły  i oznaki honorow e, co dowodzi jego znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych biszkoptów  apety t 
pow raca, funkeye żyw otni; p rzychodzą do norm alnego stanu, 
a . P°  , !łku tygodniach leczen ia chorzy spostrzegają, żo 
w szystkie p rzypad ło ści chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, ehoóby 
najm ocn ie j p odkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
arr*i, p rzychodzi do norm alnego stanu.

^  Siódma 6 1, SUE OE Riveu.» Paryiu.
Dostać można we Lwowie w aptece p K. Mi- 

kolaseha, Krzyżanowskiego, Nahlika ; w Krakowie w 
apt. pp. Trauezyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Złoto i srebro w płynie.
do pozłacania, posrebrzania i do naprawy ram 
u obrazów i zwierciadeł, przedmiotów z drzewa, 
metalu, szkła, poreeleny, skóry, papieru i t. p.

Użycie bardzo łatwe dla każdego. Cena 
flaszki wraz z pei.dzlem 1 zł., 6 flaszek 5 zł., 
12 flaszek 9 zł. Za pobraniem, lub przesłaniem 
należytości z góry u L. Feitha jun. w Bernie, 

(na Morawie). 1317 7 - 1 0

S K Ł A D  K A W Y
A r t u r a  Kościckieg^o

pod godłem

UJ
£
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£
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CS
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IM> .

-IM
«ru
©

U

VFE L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 

sprowadzoną wprost od 
producentów z A m eryki 

południowej
Kosztuje w« Lwowie:

1 k i lo  z ł .  1 7 0  i 1 .8 0
Na prowincyi ;

4 %  k i l o  z ł .  8 .7 0  i 9 .1 5
franco. (4 19 - ?j

„Niemam wcale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają."

1
J L .  i

A

Dntel f d U L f  Rowb
z kró lewsko

węgier W *  skiej

Ł u b in  żółty, /".£
r z e c  ezyii 100 k i lo  i worek po 6 z ł .  w. a.; po­
leca: 1466 3—10

J. Bulsiewicz, Skład na­
sion w Bochni.

Centralnej piwnicy wzorowej
zostającej poi nadzorem i kontrolą królewsko-węgier- 
skiego Ministerstwa handlu, które swą marką ochron­
ną za naturalność i chemiczną czystość wszystkich 

tyeh win poręcza

białe i czerwone, stołowe, deserowe 
i kuracyjne

wedle szczegółowych cenników, które na żądanie 
rozsyła

Głów ny s k ła d  dla G a licy i
■ w y łą c z n y  z a s t ę p c a

8T. M A R K IE W IC Z
we Lwowie, w rynku.

L. 161. (1 7 7 3  3 — 3)

Ogłoszenie.
Z dniem 1 maja br. będzie po­

sada inżyniera powiatowego w po­
wiecie Czortkowskim z płacą 800 zł. 
ryczałtem na objazdy 300 zł. i bez- 
płatnem używaniem jednego pokoju 
w budynku Rady powiatowej na biuro 
lub mieszkanie.

Do inżyniera powiatowego nale­
żeć będzie prowadzenie wszelkich ro- , 
bót konserwacyjnych i budowlanych 
przy drogach dojazdowych, pow ia­
towych i gminnych oraz wykonywanie 
wszelkich czynności w zakresie inży- 
nieryi i budownictwa przez Wydział 
powiatowy zarządzonych.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział po­
wiatowy w Czortkowie.

Z W ydziału powiatowego.
Czortków, 4 m arca 1887.

W yłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
Boseudorfera 

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA.
Główny skład

d l a  Q » I ł * * y l  i  B a k o w i  u y
Fortepianów, Pianin i organów

kościelnych i pokojowych

L .  M A R K A
we Lwowie, Kynek 1. 9.

I Pierwsza konoasayonowana
Szkoła muzyczna.

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach: 
l  Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  miesięczne po 15 zł Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyezalcie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów % Ameryki. 8



I
K azim ierz lew ic k i

p o  e c a

O  Ł  O  W  I  ¥  S K Ł A D  D L A  R A Ł H l l l

p r c e l i y ,  i f f i a  i t m r i v  l i p a ? !
w e L w ow ie, u l. T ry b u n a lsk a  1. €**

y  ?-r gafem  3»4#i

KIELISZ KI do W IM  szampańskiego I
płaskie czarki ze szkła g ładk iego  rzn ię tego  !nb g raw irow anego . 

wysokie (flety) g ład k ie  rzn ięte .

SZKLANECZKI do szampana (modne)
g ładk i e i deseniow ane.

m

S K Ł A D
c. k. uprzyw.

ED. OBEELEITIEBA
S y n ó w

we Lw ow ie , plac M aryack i liczba 8. poleca po stałych cenach w edług cennika fabryczn eg o :
P łó tn a  k o n o p n e  sztuka 23 mtr. dłg. zjv. 7-05, 8 1.5, 8 70, de złr. 9" 5.

N ajlep sze j ja k o ś c i c z y s to  ln iane
P ł ó t n a  sztuka m etry długości złr. 50-35. 10-80, 1 , 11 55, 11*95,12*45, do złr. 33. 
P ł ó t n a  C r e a s  długości 3 * metrów złr, 13*95 14 50, 15*20, 15 5, '6*50, 17 60 do 

złr. 52*80.'
P ł ó t n a  t»ez s z w u  n a  6  p r z e ś c i e r a d e ł  od złr. '4*30, 15*40, 17*05, 18*15.

19*25 d<> 45 0.
W e b y  w e  w s z y s t k i c h  s o r t a c h  39 metrów długości od złr. 20*90. 23 10, 25*30,

26*05, 2- do z/r, 145*20.

U8§?,‘  Cennik fabryczny na żądanie franco.

T y l t O  W I I A  L E C Z N I C Z E

w y r o b u

M l k o l a s c h aK a r o l a
aptekarza we Lwowie,

m  % pom iędzy w ielu innych  k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch  zaszczycone zostały  św iad ec tw am i u z n an ia  ich nadzw yczajne j dobroci i sku teczności przez [H] 
f s  * na jp ie rw sze  pow agi na  polu k lin iczno -lekarsk iem  w W iedniu , w K rakow ie, w e Lw ow ie i w  C zern iow cach . f i
M  Skład tych  w in  leczniczych, m ianow icie  : wina hiszpańskiego chinowego -chinowo-żelazistego— pepsinowego— peptonowego i rumbarbarowego, i [H]
M  napojów  dla chorych , i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w  ap te c e  cod gw iazdą  P io tra  MiKo.lascha we Lwow ie, jak o też  we w szyst- 
[Hj k ich  ap tek ach  znaczn iejszych  M onarch ii au stro -w ęg ie rsk ie j.

W ystrzegać się naślądowań i fałszerstw ! 245 24—3

L.  18. 1774 2 - 3B I Ł A  I  §
powiatowej kasy oszczędności w Kałuszu z dniem 31 grudnia 1886.

S t a n .  c m y i  i i . y
2.952 złr. 66 ct. 

10 967 złr. — ct. 
63.714 złr. — ct. 

1.251 złr. — ct. 
9.055 złr. 46 et. 
1.160 złr. — et. 

555 złr. 47 et. 
98 złr. 38 et.

Zapas gotówki . . . . . . .
W łasne effekta wartościowe wedle kursu 
Stan pożyczek udzielonych na weksle

,  » * zastawy .
* » « hipoteki .

„ „ „ naskryp ta  gminne
Wartośó inwentarza biurowego 
Odsetki zaległe . . . . . .
Reszta zaliczek Wydziału po potrąceniu wartości

inwentarza przeniesionych z roku l h 8 5 g o ________________
' f o t e a r m L y "

W kładki włącznie ze skapitalizowanemi od­
setkami . . .  . . .  88.119 złr. 24 ct.

Odsetki pobrane na rok 1887 . . . .  710 złr. 94 ct.
Zaliczki W ydziału powiatowego niespłacone . 1 277 złr 63 ct
Zysk z obrotu funduszów za rok 1886-ty .

Kałusz, dnia Igo stycznia 1887/

722 złr 6 ct. 90.476 złr, 11 ct.

90.107 złr. 81 ct.
368 złr. 30 ct.

D yrekcja pow. kasy oszczędności 
Theodozy K orzyński m. p., Franciszek JRozwadotcski m p., Ferdynand Tomik m. p. 

Powyższe zamknięcie rachunków porównano z księgami, przeliczono i znaleziono 
takowe zgodne i akuratne.

Kałusz, dnia 23-go lutego 1887.
W ydział powiatowej Kasy oszczędności 

W incenty Skwarczyński m. p., E s. Antoni Oojdan m. p. 
w mojej obecności 

Klemens Drozdowski m. p. 
c. k. Starosta.

BOURGEAUD Dostawca .Szpitali paryzkieh łO, ULICA RAMBUTEAU. 20, PARY'
NOWE SPECYFIK! NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

S p ie rzn e  u leczen ie, p r z e z  r z y c ie  ;

KAPSUŁEK RfijlCHEAUD l  PASTY LECZĄCEJ
miękicli;rozpuszczalny ch w* ***,-.- 7 h po 4 0 Kapsułek dużych ipo 80Kapsułek małych. 

Recepta 1D '“ ’_lycńj Gs r s  O I S , Szpitala du Midi w Paryżu.

Z CZYSTEJ FORA pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach
p a ry zk ich , w p u d e łk ach  40 K ap su łk i m iękie.

Z E Q Q C M P V 2  P A M T i M  f llM E  I drzewa cytrynowego santalowego , 
W u t l r O l l  u A n  I U L U i I L u  czystej pod zaręczeniem. Kapsułki 

miękie zawierające 50 contigr: .-Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów essency/. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.
Leczenie S UC H OT, S Ł A B 0 S C I PIERSI, O SK R ZELI,  K A S ZLU , Z A K A T A R Z E N I A , e t c .

K A PSU LKL1?*” -- KREOZOTOWE ,e',ym "i vci*________      w szpitalach paryzkieh wydały nad
spodziewanie pomyślne skutki wo wszystkich słabościach organów oddechowych.

* W ! N Q  J  B O U R G E A U D  7‘ ^ alca0'  ^o .layąpn t najlepszym środ­kiem pożywnym i wzmacniającym.
W e T/unnoit w apto.l i ch pp: K . Mikohieclia, Wcwiorskiego, etc.

ttTłSECSSS.-

Już wyszło i jest do nabycia
we wszystkich ksi- garniaeh i u podpisanego nakładcy:

G a l ic y j s k ie  
Prawo drogowe i budownicze

na prowineyi.

Kampia-nowska** zwanych z przyległym gruntem opar- 
kanionym, położonych grzy ulicy Piekarskiej (na­
przeciw cmentarza Łyczakowskiego) a obijmujących
łączną przestrzeń około 6 morgów. - . k. «I n fYCfłaj Vk ml n .enę wywołania ustanawia się na 200 złr. w. 
a. rocznego czynszu.

Oferty, zaopatrzone we wadyum w kwocie 20 
złr. należy złożyć w dniu lieytacyi najdalej do 11 
godziny przed południem w I. Departamencie Magi-

Zbiór ustaw, rozporządzeń, instruk. itd. dro- stratu, gdzie w godzmaeh urzędowych bliższe wa- 
ih i budów. Btr. VIII i 43" ‘an *~u J U  

w pięknej sztywnej oprawie 2 zł,
gowych i budów. str. VIII i 432 (27 ark,

' knej sztywnej o]
Jestto jedyne kompletne wydawnictwo.

O. Zukerkandel i Syn
księgarnia i drukarnia

w Z ło c z o w ie .

druku), : runki tej dzierżawy przejrzeć można.
Magistrat kr, st. miasta. 

Lwów, dnia 26 lutego 1887 r.

L. 178

1839 3 - 3

(1772 8— 3)

O g ło szen ie .
Dyetaryusz z ładnem pismem,Konkurs* L , , - . ,

Celem obsadzenia posady lekarza mejskiego obznajomiony z mauipulacyą kancela-
w otynii (gdzie wkrótce zaprowadzonym będzie sad 1 ry jn a  a  m ianow icie p row adzen iem  re  
t a t  U F A S Z  : g W Ó ttu ry , « N < li ie  n s ty c h m iM ł um iedochody „ . . . .
będzie znacznie większy. 1236 4—6

O posadę ubiegać się mogą doktorowie me­
dycyny, do dnia 1 kwietnia 1887.
Zwierzchność gminna w Otynii, dnia 18 lutego 1857.

szczeme.
Podania z dołączeniem odpisów 

świadectw przesyłać do Wydziału po-
l .  8863/1. (1592 8—3) ymtowego w Pudhajcach.

Ogłoszenie lieytacyi I Podania nieuwzględnionc zostaną
celem wydzierżawienia gruntn miejskiego „Wulka o d p O W lc d /i.

Dni, o* Kampianiowska." Z W ydziału Rady powiatowej.Oma 23 marca 1887 o godzinie 11 przed po- *
łudniem odbędzie się w I Departamencie Magistratu I P o d h & jc e , 6  m a r c a  1 8 8 7 .
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych, ce- I _  „  .
fer[ wydzierżawienia gruntów miejskich „Wnika 1 r e / e s :  Z a r e m b a .

NA SEZON DII POLOWANIA
p o l e c a

Ś ró t, l o t k i , k u l e  i  k a p s le ,  
Uniwersalne s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów.

Smarowidło podeszwochronne, 
Koriosot,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

Czernidło (szware) i lakier
czarny do butów,

p  r  e  t  u  r  a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  do sk ó r ,  
T łu szcz do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filców-,-, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalne, 

po najtańszych oenaoh

J ó z e f  MajiJke
s k ł a d  f a v b  i h a n d e l  m a  t e r y  u łó w  

pod „C zarnym j>s4em4‘ 
we Lw ow ie , rynek I. 3 8  we własnym  domu,

!.J. Telefonu 173.

W obec niebezpieczeństwa cholery konie- 
eznem jest zaopatrzenie się w Ocet 
desinfekcyjny 6996 28—0

flakon 25 lub 50 ct.
i i  T r o c i c z k i  d e s e n f  i k c y j n  e 

pudełko 10 ct.
. środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
; mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu 

p o l e c a

Jan Ihnatowicz
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w Krc-kowie 

Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2

S ła b o ś ć  męską,
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości  ̂ oraz innych nadużyć, niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć, poucza 
jedyni? w licznych wydaniach rozpowsze­

chniona i liż, l'H:n,ż,ka illllRt.rnwa.na. •ehniona już 1 s ążka illustrowana: 
Q  u ra  R etau’a

c h i *  o n a  w ł a s n a

Cena wydania polskiego 1 zł.
Cena wydania niemieckiego 2 zł.

I* r. J ó a e f  Wicjs&oim* *.4 
o. asystent Uniw. Jagieli. ordynuje od 3—,i po po
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru) 4708

T sh.ee znalazło w niej objaśnienie swych 
cic- ień, a za użyciem  kuraey i, w książce 
tej zaleć mej, zu p e łn ą  swą siłę męską Za 
nadesłaniem  iiaieżytości franko, otrzyma się 
I siąż c w Kopere e franko przez Magazyn 
Wydawnictwa R F. Bierek w Lipsku (Yer- 

lags Magazin Leipzig, Neumarkt 34.)
10 7 -1 2

>;*v *

Z dnik^Tbi W l. Łozińskiego ul, Czarneckiego L. 12 dom W ernera, ( Z w ą d a  W ładysław J Weber.) Papier z fabryki h )


